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Piękne słońce, deszcz, grad 

i  burza z piorunami

-  niczego nie zabrakło 
podczas tegorocznych 
obchodów Wielkopolskich 
Wojewódzko

-  Archidiecezjalnych 
Dożynek w Lubaszu. Ale  
wiadomo, jacy wielkopolscy 
rolnicy: ani burza, ani grad  
nie przeszkodziły im

w obchodach tego 
najważniejszego ze świąt

-  Święta Plonów. Na 
zdjęciu wieniec wojewódzki 
przed uroczystościami na 
błoniach Sanktuarium 
M atk i Boskiej Śnieżnej. 
Relacja z dożynek

na stronie 6.

Wielkopolska 
z perspektywy Brukseli

Rozmowa z Moniką Kapturską, dyrektorem Biura 
informacyjnego Województwa W ielkopolskiego w Brukseli

■ Z jakimi nadziejami i po
mysłami przyjęła pani no
we obowiązki?

-  W Brukseli jestem zaled
wie od tygodnia. Od dawna 
jednak działam na polu promo
cji, integracji europejskiej i 
współpracy zagranicznej w 
wielkopolskich samorządach. 
Myślę, że paradoksalnie, na
sze przedstawicielstwo potrze
buje lepszego kontaktu z wła
snym regionem i większej

Monika Kapturska: -  Pokażmy innym, że Wielkopolska jes t świetnym 
partnerem do robienia interesów i posiada wielki potencjał rozwojowy.

orientacji w jego problemach. 
Drugą najważniejszą sprawą 
jest realizacja nowej strategii 
promocji'województwa. Czas 
już przenieść jej ciężar z pre
zentowania „sielskości” na to, 
co dla zagranicy najbardziej 
cenne. Zacznijmy promować 
nasze ośrodki naukowo-badaw
cze, wykształcone kadiy, dobrą 
organizację pracy. Pokażmy in
nym, że Wielkopolska jest 
świetnym partnerem do robie

nia interesów i posiada wielki 
potencjał rozwojowy. Tb są rze
czy, które tak naprawdę liczą 
się teraz w Europie.

■ Jak wyglądają sprawy 
Wielkopolski z perspekty
wy Brukseli, co zmienia ten 
punkt w idzenia?

-  Z tej perspektywy sprawy 
nabierają innego wymiaru. 
Nam Wielkopolanom często 
wydaje się, że mieszkamy w 
regionie dobrze rozwiniętym i 
bogatym. Dobre samopoczucie 
wzrasta zwłaszcza wtedy, gdy 
porównujemy się do innych 
województw. Tymczasem w 
rankingu 254 regionów euro
pejskich, w których pod uwagę 
bierze się wskaźnik PKB na 
głowę mieszkańca, jesteśmy 
na 23 miejscu od końca! To 
zmusza do zastanowienia się, 
jakie działania powinniśmy 
podejmować, aby nasz region 
stał się silniejszy i bardziej 
konkurencyjny na europej
skim rynku.

Biuro Informacji Województwa Wielkopolskiego w Brukseli, tel. +32  0 2 /7 3 2  9 6  8 8 , 
www.wielkopolska.mw.gov.pl/biww, wielkopolska.region@skynet.be

■ Czego wymaga skuteczne 
funkcjonowanie przedsta
wicielstwa regionu w ser
cu Europy?

-  Z pewnością bieżącej 
orientacji w polityce regional
nej UE oraz umiejętności wy
szukiwania najistotniejszych 
informacji. Po drugie budowa
nia trwałych i dobrych stosun
ków z innymi regionami euro
pejskimi, i wreszcie ciągłego 
„trzymania ręki na pulsie” we 
własnym regionie. Powiązanie 
tych trzech elementów wpływa 
na efektywność działania. Biu
ro powinno także zajmować 
głos w trakcie tworzenia lokal
nych strategii rozwoju.

Łatwiej mu bowiem zorien
tować się, co w Unii zaczyna 
nabierać w danym momencie 
znaczenia i jakie działania po
winien planować region, aby 
nie zostać w tyle.

■ Kto najczęściej korzysta 
z pomocy i kompetencji 
Biura, a czyja aktywność

jest Pani zdaniem niewy
starczająca?

-  Najczęściej te samorządy 
lub organizacje, które mają do 
załatwienia konkretne sprawy 
w Brukseli i zależy im na uzy
skaniu dofinansowania do pro
jektu czy znalezieniu zagra
nicznego partnera. Często są to 
władze gmin, rzadziej powia
tów. Z instytucji najaktywniej
sze są WARP, PPNT, Akade
mia Ekonomiczna i Kaliski In
kubator Przedsiębiorczości. Ta
kich kontaktów jest jeszcze 
jednak ciągle zbyt mało. W 
Brukseli istnieje ogromny po
pyt na współpracę z polskim 
biznesem, ale zrzeszenia na
szych przedsiębiorców często 
trudno przekonać do koopera
cji. I tutaj dochodzimy do sed
na sprawy -  aby działania 
przedstawicielstwa były sku
teczne, muszą mieć wsparcie z 
regionu - potrzebna jest obu
stronna wola działania.

-  Dziękujemy za rozmowę
Ryszard Jaloszyński

Uroczysta Sesja 
Sejmiku w Środzie 

Wielkopolskiej

24 września br. w kolegiacie 
w Środzie Wielkopolskiej od
będzie się Uroczysta Sesja 
Sejmiku Województwa W iel
kopolskiego, będąca nawią
zaniem do odbywających się 
od końca XV wieku sejmików 
szlacheckich dla wojewódz
twa poznańskiego i kaliskie
go. Sesja rozpocznie się Msza 
Świętą, którą poprowadzi 
ksiądz Biskup Marek Jędra- 
szewski. Bezpośrednio po 
Mszy Św. w murach Kolegiaty 
rozpocznie się Uroczystej Se
sji Sejmiku podczas której 
wykład na tem at demokracji 
szlacheckiej wygłosi dr hab. 
Andrzej Kamieński. Podczas 
sesji przyjęty zostanie oko
licznościowe apel nawiązują
cy do tradycji sejmików szla
checkich. Do Środy Wlkp. za
proszeniu zostali między inny
mi Tadeusz Dziuba, wojewo
da wielkopolski oraz starosto
wie i przewodniczący rad po
w iatów z całego wojewódz
twa.
Uroczysta sesja zakończona 
zostanie koncertem artystów 
Teatru Wielkiego, którzy wyko
nają arie z oper Stanisława 
Moniuszki. Koncert poprze
dzony występem uczniów 
Gimnazjum nr 1 ze Środy 
Wielkopolskiej rozpocznie się 
na Stary Rynku o godz. 
16.00. Współorganizatorem 
uroczystości je s t starostwo 
powiatowe w Środzie Wikp. 
Na wszystkie części uroczy
stości wstęp jest wolny, (fz)

http://www.wielkopolska.mw.gov.pl/biww
mailto:wielkopolska.region@skynet.be
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Pamięć września 1939

-  pieniądze dla regionu
W

ielkopolski Regionalny 
Program Operacyjny, 
według którego będą 
rozdzielane pieniądze unijne 

w naszym województwie prze
słany został do akceptacji Mi
nisterstwa Rozwoju Regional
nego.

Prace nad projektem WRPO 
trw ają w Urzędzie Marszał
kowskim od wielu miesięcy. W 
sierpniu przeprowadzone zo
stały konsultacje w najwięk
szych miastach naszego woje
wództwa. Samorządowcy, 
przedstawiciele organizacji po
zarządowych przedsiębiorcy 
oraz wiele innych środowisk 
miało okazję zgłosić swoje 
uwagi do projektu. W wyniku 
konsultacji społecznych i po

WRPO
ustaleniach z Ministerstwem  
Rozwoju Regionalnego doko
naliśmy korekt w Regional
nym Programie Operacyjnym 
-  mówi Wojciech Jankowiak, 
dyrektor D epartam entu roz
woju Regionalnego Urzędu 
Marszałkowskiego. Zgodnie z 
sugestiami zmniejszyliśmy nie
co kwoty na infrastrukturę 
społeczną, zwiększyliśmy nato
miast środki, które w latach 
2007-2013 przeznaczone zosta
ną na gospodarkę i rozwój 
przedsiębiorczości -  dodaje dy
rektor Jankowiak.

Po konsultacjach międzyre
sortowych WRPO trafi ponow
nie do Urzędu Marszałkow
skiego. Skorygowany o uwagi 
ministerstw WRPO trafi przed

20 września do Rady Mini
strów, która planuje do końca 
października przesłać Komisji 
Europejskiej programy z 
wszystkich 16 województw.

Zgodnie z propozycją prze
słaną do ministerstwa, ponad 
25% środków na rozwój regio
nalny w Wielkopolsce skiero
wanych zostanie na inwestycje 
w potencjał gospodarczy regio
nu, 36% na infrastrukturę o 
podstawowym znaczeniu dla 
rozwoju, nieco ponad 12,5% na 
środowisko. Na wzmocnienie 
potencjału rozwojowego i kapi
ta ł ludzki Wielkopolska prze
znaczy odpowiednio 7,2% i 
.10,5% dostępnych środków.

Decyzją Rady Ministrowo z 
2 sierpnia Wielkopolska otrzy

ma w ciągu najbliższych 7 lat 
1,127 min euro. Do naszego 
regionu trafi także ponad 1 
mld euro w ramach Wspólnej 
Polityki Rolnej oraz na inwe
stycje w kapitał ludzki ponad 
400 min euro. Zatem, przez 
samorząd województwa w la
tach 2007-2013 rozdysponowa
ne zostanie (w przeliczeniu na 
złotówki) ponad 11 mld zł, co 
oznacza, że w połączeniu ze 
wsparciem "z funduszy krajo
wych średnio rocznie przez bu
dżet województwa przepłynie 
kwota ponad 2 mld zł. Dla po
równania, plan wydatków bu
dżetu województwa w roku 
2006 ustalony został na pozio
mie 879 min zł.

Filip Żelazny

P
od pomnikiem Armii Po
znań 1 września o godz. 
4.45 -  symbolicznej godzi
nie wybuchu II Wojny Świato

wej, odbyły się Wojewódzkie 
Uroczystości 67. Rocznicy Na
paści Niemiec Hitlerowskich na 
Polskę. Do udziału w uroczysto
ściach wojewoda Tadeusz Dziu
ba zaprosił władze wojewódz
twa, miasta Poznania, ducho

Inauguracja roku szkolnego

W
ojewódzka samorządo
wa inauguracja roku 
szkolnego 2006/2007 w 
Wielkopolsce odbyła się 4 wrze

śnia w Gnieźnie w Gimnazjum 
nr 4 im. Polskich Noblistów. 
Uroczystości z udziałem pocz
tów sztandarowych wszystkich 
gnieźnieńskich szkół rozpoczę
ły się w kościele pod wezwa
niem Błogosławionego Radzy
nia Gaudentego. Następnie na 
placu szkolnym uczniowie klas 
pierwszych Gimnazjum nr 4

wieństwo i organizacje komba
tanckie. Asystę zapewnili har
cerze oraz kompania honorowa 
Wojska Polskiego. Zmówiono 
modlitwę za poległych, złożone 
zostały wieńce i kwiaty pod Po
mnikiem.Wojewoda Tadeusz 
Dziuba zapalił także znicze na 
grobach żołnierskich na po
znańskiej Cytadeli.

(or)

złożyli ślubowanie, a ich starsi 
koledzy wystąpili z programem 
artystycznym. Marszałek Ma
rek Woźniak życzył młodzieży i 
nauczycielom jak najlepszych 
wyników w nauce i przekazał 
Gimnazjum Nr 4 projektor 
multimedialny.

Rok szkolny 2006/2007 4 
września rozpoczęło w Wielko
polsce w gimnazjach i szkołach 
podstawowych ponad 386 tysię
cy uczniów.

(d)

Co z tą wodą? Stypendium dla żaka
P

roblem drastycznego 
obniżenia poziomu wód 
jezior Powidzkiego Par
ku Krajobrazowego, dysku

towano na nadzwyczajnym 
posiedzeniu Rady Gminy w 
Wilczynie z udziałem władz 
województwa, parlam enta
rzystów, naukowców i 
mieszkańców.

W jeziorze Wilczyńskim 
lustro wody opadlo o 2,5 me
tra  (pisaliśmy o tym w „Mo
nitorze” n r 8). Najbardziej 
zdewastowane je st jezioro 
Suszewskie, gdzie ubytek 
przekracza 3 metry. Zagro
żone są ekosystemy wodne i 
przybrzeżne, cierpi gospo
darka rybacka i turystyka. 
-  Te jeziora są naszym dzie
dzictwem i skarbem, dlate
go apelujemy o pomoc -  po
wiedział wójt Wilczyna, S ta
nisław Wiechecki.

Na związek degradacji je 
zior z działalnością Kopalni 
Węgla Brunatnego Konin -  
wskazują ekspertyzy przy
gotowane na zlecenie Związ
ku Gmin Powidzkiego P ar
ku Krajobrazowego. Kopal
nia ich nie uznaje i zamiast 
swego przedstawiciela przy
słała do Rady Gminy w Wil
czynie list, w którym spo
tkanie nazywa propagandą 
przedwyborczą.

Ale nim rozstrzygnięte zo
stan ą  spory ekspertów i 
podjęte decyzje, zmiany w 
przyrodzie mogą stać się 
nieodwracalne -  tw ierdzą 
przedstawiciele lokalnych 
samorządów. Do mobilizacji 
na rzecz ochrony jezior ape
lują radni Sejmiku. Samo
rządy zrzeszone w Związku 
Gmin Powidzkiego Parku 
żądają działań i domagają 
się zmiany pozwoleń wodno- 
-prawnych oraz skierowania 
części wód kopalnianych'do 
jezior. Ale to wiąże się z in
westycjami i kosztami 
utrzym ania rurociągu.

Obecny na sesji w Wilczy
nie wicemarszałek Józef

Racki zaapelował, aby ko
palnia nie uchylała się od 
odpowiedzialności. Wicewo
jewoda Ewa Kzryzanowska- 
-Walaszczyk poinformowała, 
że ekspertyzy samorządów i 
kopalni zostaną sprawdzone 
przez niezależnych fachow
ców. Wojewoda rezerwuje w 
przyszłorocznym budżecie 
środki na przygotowanie 
planu ochrony jezior. Posło
wie Tadeusz Tomaszewski i 
Alfred Budner zapowiedzie
li interpelację u m inistra 
środowiska.

-  Woda nie bierze się z ni
kąd i nie znika w sposób ta 
jemniczy, to wszystko można 
przewidzieć i obliczyć -  
twierdzi geolog wojewódzki 
Eugeniusz Pluczyński. 
-  Wiemy jaka jest struktura 
geologiczna terenu  odkry
wek i jezior. Jesteśm y świa
domi zagrożeń. Określenie 
przyczyn sytuacji w rejonie 
Powidzkiego Parku wymaga 
pogłębionej analizy w arun
ków hydrogeologicznych w 
tym  sporządzenia modelu 
matematycznego warunków 
hydrologicznych, który po
zwoliłby do określenia zasię
gu lejów depresji w związku 
z aktualnym położeniem od
krywek kopalnianych oraz 
ilości pobieranej wody. Na 
tej podstawie będzie można 
określić aktualny zasięg de- 
presjonowania wód pod
ziemnych czwarto- i trzecio- 
rzędowo-kredowych. To pod
staw a jakichkolwiek ocen i 
działań.

-  W sprawach wody mu- 
simy wykazać się perspekty
wicznym myśleniem -  ko
mentuje odpowiedzialny za 
sprawy środowiska wice
marszałek Przemysław Pia
sta. -  Wielkopolska wymaga 
rzetelnego bilansu wodnego. 
A starania gmin Powidzkie
go Parku będą traktow ane 
przez Urząd Marszałkowski 
priorytetowo.

Ryszard Jaroszyński

K
siążki, bilety i pomoce na
ukowe są drogie. Rozwią
zaniem dla części 
uczniów i studentów są sty

pendia. Dlatego też Zarząd 
Województwa co roku przyzna- 
je pomoc finansową dla mniej 
zamożnych.

Do ubiegania się o stypen
dium uprawnieni są uczniowie 
szkół ponadgimnazjalnych i 
studenci, którzy: zamieszkują 
na stałe na terenie wojewódz
twa wielkopolskiego, uczą się 
lub studiują w trybie dzien
nym, osiągają najlepsze wyni
ki w nauce wśród kandydatów 
ubiegających się o stypendium 
oraz pozostają w trudnych wa
runkach materialnych. Prefe
rencje w otrzymaniu pomocy

Turystyczne priorytety
T

rwają prace nad strategią 
rozwoju turystyki w woje
wództwie wielkopolskim, 
którą przygotowuje Instytut 

Turystyki w Warszawie we 
współpracy z Wielkopolską Or
ganizacją Turystyczną oraz 
Departamentem Kultury Fi
zycznej i Turystyki Urzędu 
Marszałkowskiego.

Podczas wakacji na terenie 
całego województwa wielkopol
skiego odbyło się dziesięć spo
tkań -  konsultacji społecznych. 
Brali w nich udział przedsta
wiciele WOT, Instytutu Tury
styki, departamentu KFiT, sa
morządów terytorialnych, śro
dowisk turystycznych i nauko

Nasze dziedzictwo...
W

 najbliższy weekend 16 -17 września w kilku miejsco
wościach województwa wielkopolskiego odbędą się 
uroczyste obchody Europejskich Dni Dziedzictwa Ar
cheologicznego 2006.

16 września o godz. 12, kiedy na Ostrowie Lednickim w ka
plicy Palatium odprawiona zostanie pontyfikalna Msza Św. ce
lebrowana przez arcybiskupa Henryka Muszyńskiego. Muzeum 
Pierwszych Piastów na Lednicy przygotowało atrakcyjny pro
gram: „W grodzie księcia Mieszka” -  życie codzienne miesz
kańców grodu piastowskiego: „Mieczem i toporem" -  z wizytą 
w obozie wojów piastowskich, a także spacer po Ostrowie Led

nickim i zwiedzanie okolicznościowych wystaw. Ponadto, pod 
hasłem „Początki Państwa i Chrześcijaństwa-wejściem Pol
ski do Europy” w kilku miejscowościach województwa odby
wają się uroczystości kościelne oraz ciekawe imprezy. Dlatego 
warto wybrać się do Giecza, Grzybowa, Lądu nad Wartą, Re
zerwatu Archeologicznego w Kaliszu, Grodu w Moraczewie. 
Atrakcji nie zabraknie również w Łeknie, Tarnowie Pałuckim, 
Wągrowcu, Lubiniu oraz Dobrowie Kolskim. Muzeum Arche
ologiczne w Poznaniu organizuje 17 września wystawę „Wiel
kopolska Kolebką Polskiego Chrześcijaństwa". (rak)

finansowej mają osoby pocho
dzące z terenów wiejskich lub 
miast, które nie są siedzibami 
powiatów.

Zgodnie z regulaminem kan
dydatów do stypendium wyła
nia i przedstawia Zarządowi 
Województwa starosta danego 
powiatu. Wysokość stypen
dium na kolejny rok kalenda
rzowy (oddzielnie dla uczniów 
i studentów) ustala Zarząd 
Województwa. Kwota jest rów
na dla wszystkich stypendy
stów i uzależniona od wielko
ści przyznanych na ten cel 
środków w budżecie wojewódz
twa. Wypłaty pieniędzy doko
nuje się bezpośrednio na wska
zany rachunek bankowy. 
Uczeń lub student traci prawo

wych, organizacji pozarządo
wych, stowarzyszeń ekologicz
nych, przedstawicieli lasów 
państwowych i parków naro
dowych. Łącznie około 400 
osób dyskutowało nad założe
niami strategii, wskazując 
m.in. informacje dotyczące ist
niejących i potencjalnych pro
duktów turystycznych.

Strategia z jednej strony bę
dzie charakteryzować gospo
darkę turystyczną regionu, 
wskazywać mocne i słabe stro
ny, szanse i zagrożenia, z dru
giej natomiast -  określać prio
rytety, cele i metody ich reali
zacji. Dokument umocni pozy
cję województwa na rynku tu 

do stypendium z chwilą ukoń
czenia szkoły lub uczelni oraz 
gdy przerwie naukę lub studia.

Szczegółowe wyjaśnienia 
oraz odpowiednie wnioski moż
na otrzymać w starostwach po
wiatowych. Tam również nale
ży w określonym terminie zło
żyć wypełnione druki (wniosek 
i zobowiązanie) wraz z załącz
nikami potwierdzającymi in
formacje podane we wniosku. 
Informacje dotyczące stypen
dium oraz druki dostępne są 
także na stronie internetowej 
Urzędu Marszałkowskiego Wo
jewództwa Wielkopolskiego 
www.wielkopolska.mw.gov.pl w 
komunikatach Departamentu 
Edukacji i Nauki.

(rak)

rystycznym, przyczyni się do 
wykreowania produktów tury
stycznych, wesprze rozbudowę 
infrastruktury oraz umożliwi 
efektywne wykorzystanie 
środków unijnych.

Dokument będzie gotowy w 
październiku, co umożliwi pre
zentację strategii na Między
narodowym Salonie Turystycz
nym Tour Salon 2006 w Po
znaniu. Ukończono już pierw
szą część, czyli diagnozę, któ
rej projekt dostępny jest na 
stronie internetowej Instytutu 
Turystyki www.intur.com.pl 
oraz Urzędu Marszałkowskie
go -  www.umww.pl.

(rak)

Debata 
o e-rozwoju

„Diagnoza zaawansowania 
rozwoju społeczeństwa infor
macyjnego w Województwie 
Wielkopolskim” -  to temat cy
klu warsztatów organizowa
nych przez Urząd Marszał
kowski.

Celem pierwszego spotka
nia była prezentacja europej
skiej metodyki programowa
nia rozwoju społeczeństwa in
formacyjnego oraz elementów 
diagnozy rozwoju społeczeń
stwa informacyjnego w Wiel
kopolsce. Krzysztof Głomb -  
prezes stowarzyszenia „Mia
sta w Internecie” zaprezento
wał wstępną diagnozę rozwo
ju  społeczeństwa informacyj
nego w Wielkopolsce. Pokaza
no również mapę potencjału e- 
-Rozwoju Wielkopolski.

-  Społeczeństwo informacyj
ne opiera się na wiedzy, to 
społeczeństwo, które potrafi 
wykorzystywać wiedzę -  mó
wi A rtur Kośmider, dyrektor 
Departamentu Społeczeństwa 
Informacyjnego UM. -  Może
my mieć technologie i fanta
styczne oprogramowanie, ale 
jeżeli nie będzie świadomości 
społecznej jak to można wyko
rzystać, to nie będziemy mieli 
społeczeństwa informacyjnego

W wyniku propozycji i dys
kusji uczestników, reprezentu
jących m.in. samorządy, kadrę 
naukową, instytucje, stowa
rzyszenia, firmy branży ICT -  
przygotowano wstępną listę 
zagrożeń i szans oraz moc
nych i słabych stron Wielko
polski

Analiza ta  pozwala na usta
lenie priorytetów i projektów 
głównych Planu Operacyjnego 
Rozwoju Społeczeństwa Infor
macyjnego w Wielkopolsce na 
lata 2007-2013. Dokument ten 
przygotowywany przez Urząd 
Marszałkowski wspólnie ze 
stowarzyszeniem „Miasta w 
Internecie” będzie instrumen
tem zarządzania rozwojem 
społeczeństwa informacyjnego 
w Wielkopolsce do roku 2013.

(rak)

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
http://www.wielkopolska.mw.gov.pl
http://www.intur.com.pl
http://www.umww.pl
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U źródeł wielkopolskiej samorządności
Rozmowa z dr hab. Andrzejem Kamieńskim z Instytutu Historii Polskiej Akademii Nauk

■  Radni Sejmiku na miejsce 
wrześniowych obrad wybra
li nie przypadkowo Środę 

Wielkopolską, gdzie przez kil
ka stuleci odbywały się sej
miki szlacheckie woje
wództw poznańskiego i kali
skiego. Czym obecne samo
rządy województw różnią się 
od tamtych sejmików, a jakie 
tradycje kontynuują?

-  W dużym uproszczeniu 
można powiedzieć, że działające 
od kilkunastu lat sejmiki konty
nuują tradycje samorządowe za
początkowane przez sejmiki 
szlacheckie z okresu I RP. Trze
ba jednak pamiętać, że sejmiki 
funkcjonujące we wszystkich 
województwach dawnego pań
stwa polsko-litewskiego spełnia
ły dwa zasadnicze zadania. Z 
jednej strony stały na straży in
teresów danego województwa i 
decydowały o wielu kwestiach 
administracyjnych, skarbowych, 
sądowniczych, obronno-wojsko- 
wych i porządkowych, z drugiej 
zaś wychodziły poza ramy lokal
ne i odgrywały dużą rolę w roz
woju ustawodawstwa ogólno- 
państwowego i kształtowaniu 
polityki całego państwa. Ta dru
ga podstawowa funkcja wynika
ła z szerokich kompetencji sej

Projekt wspótfinansowany przez Unię Europejską ze środków Europejskiego Funduszu Społecznego i budżetu państwa 
w ramach Zintegrowanego Programu Operacyjnego Rozwoju Regionalnego

Zapraszamy osoby zatrudnione 
w samorządach i organizacjach pozarządowych

do udziału w bezpłatnym projekcie szkoleniowym

Efektywne Zarządzanie Projektami UE

•  Cykl szkoleniowy obejmuje m. in.: zarządzanie 
zespołem projektowym, zarządzanie finansami, 
sprawozdawczość i rozliczanie projektu.

•  Wymagane jest posiadanie doświadczenia 
projektowego.

•  Rekrutacja do projektu trwa do 30 września.

Biuro Projektu:

Fundacja Rozwoju Demokracji Lokalnej, 
Ośrodek Regionalny w Poznaniu
ul. Szyperska 3/1, 61 -  754 Poznań, 
tel. 061 853 34 33, fax: 061 855 33 07 
mail:e.zarzadaznie@poznan.frdl.pl, 
h ttp :// www.poznan.frdl.pl

mików szlacheckich. Stanowiły 
one bowiem część polskiego par
lamentaryzmu, jakby rozproszo
ną izbę niższą w stosunku do 
sejmu. Szlachta zebrana na sej
mikach redagując instrukcje po
selskie poruszała w nich, obok 
lokalnych spraw związanych 
np. z naprawą mostów, uszko
dzonych budynków, regulacją 
dróg wodnych i lądowych, rozli
czeniami podatkowymi, wyna
gradzaniem zasłużonych dla re
gionu obywateli, kwestie doty
czące prowadzenia polityki za
granicznej, zawierania trakta
tów międzynarodowych i prowa
dzenia wojen. Takie instrukcje 
były układane na sejmikach 
przedsejmowych, na których 
wybierano także posłów na 
sejm. Po zakończeniu sejmu po
słowie składali sprawozdanie z 
przebiegu obrad przed sejmi
kiem, zwanym relacyjnym, i do
piero wówczas podejmowano po
stanowienia dotyczące wypeł
nienia uchwał sejmowych na 
szczeblu lokalnym. Obecnie 
działające sejmiki wojewódzkie 
mają zatem o wiele mniejsze 
uprawnienia i różnią się tym od 
swoich poprzedników z I RP, że 
są wyłącznie organem samorzą
du terytorialnego.

■  -  Jakie czynniki decydo
w ały o lokalizacji sejmików  
w  dawnej Wielkopolsce?

-  Środa stała się siedzibą sej
miku województw wielkopol
skich - poznańskiego i kaliskie
go z bardzo prozaicznych przy
czyn. Podstawowe znaczenie 
odegrała tutaj korzystna lokali
zacja miasta. Leżąca w ówcze
snym województwie kaliskim 
Środa była położona w miarę 
centralnie dla obu województw i 
dojazd do niej nie zabierał 
szlachcie wiele czasu. Daleką 
drogę do Środy miała tylko 
szlachta z powiatu nakielskiego 
(ponad 100 km drogi w linii pro
stej z Nakla do Środy. Obrady 
szlachty wielkopolskiej w koście
le famym w Środzie lub w razie 
większej liczby uczestników sej
miku na okalającym go cmenta
rzu nie były w I RP czymś nad
zwyczajnym. W żadnej miejsco
wości, w których odbywały się 
sejmiki, nie było specjalnych 
gmachów przeznaczonych do te
go celu. Wykorzystywanie ko
ściołów do celów świeckich w 
Koronie było dość powszechne. 
Inaczej przedstawiała się sytu
acja na Litwie. Bardzo często 
miejscami tamtejszych zjazdów 
szlacheckich były zamki. Tak by

ZPORR
Zintegrowany Program
Operacyjny
Rozwoju Regionalnego

ło chociażby w Wilnie, Trokach, 
Oszmianie, Lidzie, Wiłkomierzu, 
Brasławiu, Grodnie, Połocku i 
Smoleńsku.
■  C zy znane są ram y chro
nologiczne działalności sej
miku średzkiego. Kiedy roz
poczęły się jego pierwsze re
gularne zjazdy?

-  Trudno odpowiedzieć jedno
znacznie na to pytanie, zwłasz
cza że opracowanie obszernej i 
całościowej monografii dziejów 
sejmiku województwa poznań
skiego i kaliskiego pozostaje 
wciąż niespełnionym postulatem 
badawczym. Środa stała się 
miejscem sejmików mocą daw
nego obyczaju, utwierdzonego 
konstytucją sejmową z r. 1496. 
Przypuszcza się, że regularne 
zjazdy szlachty zaczęły odbywać 
się w Środzie już na przełomie 
XIV i XV stulecia. Niewiele o 
nich wiadomo. Informacje o sej
miku średzkim z 1431 r. zacho
wały się tylko dlatego, że przed
miotem jego obrad były kwestie 
związane z pozywaniem podda
nych króla polskiego, posiadają
cych dobra na ziemiach podle
głych Zakonowi Krzyżackiemu, 
przez sądy zakonne. O rosną
cym znaczeniu politycznym 
zgromadzenia stanowego Wiel

fundacja Roznzoju 
Demokracji Lokalnej

kopolan świadczy natomiast naj
lepiej artykuł przywileju nie- 
szawskiego wymuszonego przez 
szlachtę w 1454 r. na królu Ka
zimierzu IV Jagiellończyku. Mo
narcha zobowiązał się w nim do 
tego, że bez zgody sejmiku w 
Środzie nie będzie wydawać żad
nych praw i zwoływać pospolite
go ruszenia.

Na zbadanie zasługują rów
nież ostatnie sejmiki i zjazdy 
szlacheckie w Środzie. 14 lutego 
1792 r. obradowano w Środzie 
raz jedyny według zasad przyję
tych w 1791 r. na Sejmie Cztero
letnim. Już 20 sierpnia 1792 r. 
zawiązano bowiem na zjeżdzie 
średzkim konfederację targowic- 
ką województw wielkopolskich 
pod laską Łukasza Bnińskiego. 
Czy było to ostatnie wydarzenie 
tej rangi w Środzie nie wiemy. 
Nasze wątpliwości powiększa za
chowanie samych Prusaków, któ
rzy po wkroczeniu do Wielkopol
ski w styczniu 1793 r. nie skaso
wali od razu instytucji polskich. 
Do 23 marca 1793 r. działał w 
Poznaniu sąd konfederacji targo- 
wickiej, a kancelaria grodzka 
przerwała swe prace dopiero w 
lipcu 1793 r. Być może podobnie 
potoczyły się losy sejmiku średz
kiego i jego końcową cezurę nale
ży przesunąć z 1792 na 1793 r.
■  -  Ile było sejmików szla
checkich w Rzeczypospoli
tej? Czym się różniły, co sta
nowiło pecyfikę sejmiku  
średzkiego.

-  Sieć sejmików partykular
nych w Rzeczypospolitej ukształ
towała się ostatecznie po 1569 r. 
W całym państwie było przeszło 
70 sejmików, z tego 24 sejmiki 
na Litwie. Sejmiki litewskie by
ły najczęściej sejmikami powia
towymi, natomiast w Koronie 
obowiązywała zasada jednego 
sejmiku na województwo, cza
sem nawet na ziemię. Wyjątek 
od tej reguły stanowiły tylko 
dwa sejmiki - w Środzie i Ra
dziejowie. Ścisłe powiązanie or
ganizacyjne stosunkowo małych 
województw kujawskich nie pod
niosło znaczenia politycznego tej 
części Rzeczypospolitej reprezen
towanej w sejmie przez zaledwie 
czterech posłów. Inaczej nato-

Andrzej Kamieński

miast przedstawiała się sprawa 
sejmiku średzkiego. Wspólnota 
radzenia szlachty poznańskiej i 
kaliskiej spowodowała, że sej
mik dwóch wielkich województw 
wielkopolskich uchodził za jeden 
z najważniejszych w całej Rze
czypospolitej. Często odgrywał 
decydującą rolę w systemie sta
ropolskiego parlamentaryzmu, 
występując niejednokrotnie z 
nowymi, oryginalnymi inicjaty
wami i postulatami. Uchwały 
podejmowane w Środzie wywie
rały ogromny wpływ na inne sej
miki oraz na stanowisko posłów 
szlacheckich w sejmie. Rywali
zować z nim mogły sporadycznie 
tylko sejmiki krakowski i pruski 
(generalny), złożony z reprezen
tantów sejmików powiatowych z 
całych Prus Królewskich.

Poszczególne sejmiki wybiera
ły przeważnie od 2 do 6 posłów 
na sejm. Sejmik średzki jednak 
wybierał aż 12 posłów sejmo
wych (po 6 z województwa po
znańskiego i kaliskiego). Wielko
polanie posiadali zatem naj
większą siłę przebicia. Posłowie 
wielkopolscy zaopatrzeni w in
strukcję tylko jednego sejmiku 
byli w sejmie grupą najlepiej 
zorganizowaną. Należy także 
podkreślić, że skuteczność obro
ny lokalnych interesów wielko
polskich na forum ogólnokrajo
wym wzmacniali w razie potrze
by senatorowie zaliczani do in
nego stanu sejmującego - sena
tu. Sejmik średzki posiadał w 
swoim składzie największą spo
śród wszystkich w całej Rzeczy
pospolitej liczbę senatorów. Było 
ich aż 17, w tym dwóch duchow
nych, z których jeden był pryma
sem. Liczba szlachty uczestni
czącej w pracach sejmiku średz
kiego wahała się natomiast od 
paru dziesiątków do około 200 
osób, w zależności od napięcia 
politycznego w kraju.

-  Dziękujemy za rozmowę.

(fe, ij)

Koloniści u marszałka
S

ierpniowy poranek. 
Przed siedzibą Urzędu 
Wojewódzkiego zatrzy
mują się trzy autokary. Wysia

da z nich grupa 120 dzieci z

Prezes Stowarzyszenia „Edukacji, Kultury i  Sportu, Elżbieta Zastawa-Gm- 
chodńska w rozmowie z wicemarszałkiem Przemysławem Piasta i  radnym 
sejmiku Benedyktem Wawrzyniakiem.

powiatu konińskiego, które po 
chwili przechodzą do najwięk
szej sali budynku. Okazuje 
się, że młodzież przybyła na 
spotkanie z marszałkiem wo

jewództwa Markiem Woźnia
kiem oraz wojewodą Tade
uszem Dziubą.

Wyjazd do Poznania był jed
ną z atrakcji podczas letnich 
kolonii odbywających się w 
Ślesinie. -  Kilka dni temu od
wiedził nas wicemarszałek 
województwa Przemysław 
Piasta. Dzieci dopytywały się, 
jak  funkcjonuje Urząd M ar
szałkowski, kto tam  pracuje, 
itp. W trakcie dyskusji pojawi
ło się zaproszenie -  informuje 
radny sejmiku Benedykt 
Wawrzyniak. Prezes koniń
skiego Stowarzyszenia „Edu
kacji, Kultury i Sportu” Elż
bieta Zastawa-Grochocińska 
podkreśla, że to największe 
kolonie w Wielkopolsce. Jed 
norazowo na turnusie przeby
wa 160-200 dzieci, a łącznie

przez 8 tygodni z wypoczynku 
skorzystało 1500 uczestników. 
Najmłodsi mają 5-6 lat, a 
starsi chodzą do szkół ponad- 
gimnazjałnych. Większość po
chodzi z rodzin mniej zamoż
nych, z terenów popegeerow- 
skich powiatu konińskiego.

-  Postaramy się was nie za
nudzić -  niecodziennych gości 
przywitał w Poznaniu Woj
ciech Olszak, zastępca dyrek
tora Kancelarii Sejmiku Urzę
du Marszałkowskiego. Wice
kurator Elżbieta Leszczyńska 
opowiadała o zadaniach Kura
torium Oświaty. Pracownicy

Wydziału Zarządzania Kry
zysowego WUW przedstawili 
niebezpieczeństwa (pożary la
sów, powodzie, awarie zakła
dów) oraz sposoby ich zwal
czania. Czym zajmuje się sa

morząd województwa, jaką ro
lę odgrywa sejmik -  tłumaczył 
dzieciom m arszałek Marek 
Woźniak. Z kolei wojewoda 
Tadeusz Dziuba zachęcił do 
krótkiej dyskusji, podczas któ

Nawet najmłodsi koloniści nie nudzili się w wielkopolskich urzędach. N a j
większe wrażenie zrobiła na nich wizyta w Wydziale Zarządzania Kryzy
sowego Wielkopolskiego Urzędu Wojewódzkiego.

rej młodzież opowiadała o pro
gramie kolonii. Po spotkaniu, 
grupa pod okiem doświadczo
nego przewodnika wyruszyła 
do miasta, by poznać ciekawe 
zakątki Poznania. (rak)

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
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Województwo stawia na kolej
W

ładz samorządo
we województwa 
zapewniają, że z 
roku na rok od
czuwalna będzie 
w Wielkopolsce poprawa jako

ści przewozów kolejowych.
Projekt wstępnych założeń 

do Strategii Rozwoju Trans
portu w Wielkopolsce i powo
łanie od stycznia 2007 spółki 
Koleje Wielkopolskie, były te
matami dyskusji specjalnie w 
tym celu powołanej Rady Pro
gramowej. Podczas spotkania 
5 września w Urzędzie M ar
szałkowskim, ponad 40 wiel
kopolskich samorządowców, 
przedstawicieli nauki oraz dy
rektorów jednostek zajm ują
cych w się transportem deba
towało nad założeniami do 
Strategii Rozwoju Transportu 
w Wielkopolsce. Strategia bę
dzie wyznaczać kierunki roz
woju infrastruktury transpor
towej oraz opiniować terminy 
niezbędnych do realizacji in
westycji. Stanowić będzie 
także podstawę organizacji 
transportu publicznego w wo

Rozwój kolei jest regionalnym priorytetem -  mówiono podczas pierwszego 
posiedzenia Rady Programowej ds. do Strategii Rozwoju Transportu

jewództwie. Uczynienie z 
przewozów kolejowych pod
stawowego dla Wielkopolan 
źródła transportu, jest priory
tetem  dla samorządu woje
wództwa -  mówi Zbigniew 
Czerwiński, przewodniczący 
Wielkopolskiego Sejmiku i po
wołanej Rady Programowej.

W latach 2007-2013 znaczną 
część środków unijnych pla
nujemy przeznaczyć na inwe
stycje w kolej. Choćby dzięki 
modernizacji linii Poznań -  
Kluczbork, znacznie skróci się 
czas jazdy z Kalisza i Ostro
wa Wlkp. do stolicy woje
wództwa -  deklaruje Z. Czer

wiński. Zdaniem władz woje
wództwa, do poprawy sytuacji 
w przewozach regionalnych 
niezbędne jest powołanie spół
ki Kolej Wielkopolskie, w któ
rych samorząd będzie miał 
większość udziałów. Firm a 
Ernst&Young przygotowała 
biznesplan spółki, która po
wołana zostanie z początkiem 
2007 r. -  wyjaśnia Przemy
sław Smulski, członek zarzą
du województwa wielkopol
skiego. Obecnie trw ają nego
cjacje w sprawie zasad współ
pracy samorządu i PKP. P ra
gnę zapewnić, że pracownicy 
PKP znajdą zatrudnienie w 
nowej spółce na zasadzie art. 
23’ kodeksu pracy mówi 
Smulski.

Wraz z powołaniem spółki 
rozpocznie się modernizacja 
taboru kolejowego. Do 2008 
roku po Wielkopolsce jeździć 
będzie 20 nowoczesnych szy- 
nobusów zapewniających peł
ne pokrycie na liniach nieze- 
lektryfikowanych. Już w 
przyszłym roku na wielkopol
skie linie wyjedzie 10 zmoder

nizowanych elektrycznych ze
społów trakcyjnych (EŹT). Do 
2013 roku przy współudziale 
środków z Wielkopolskiego 
Regionalnego Programu Ope
racyjnego zakupione zostanie 
50 sztuk nowych EZT.

Koleje Wielkopolskie będą 
drugą w Polsce po Kolejach 
Mazowieckich tego typu spół
ką. Skorzystamy także z do
świadczeń Kolei Mazowiec
kich, rezygnując z dzierżawy 
taboru od PKP przez nową 
spółkę. Wybrano inne rozwią
zanie polegające na wniesie
niu taboru aportem przez

PKP jako udziału w nowym 
podmiocie.

Niezależnie od środków na 
inwestycje kolejowe ze środ
ków regionalnych, w krajo
wym Programie Operacyj
nym In frastruk tu ra  i Środo
wisko przewidziane są pie
niądze dla Wielkopolski. 
Zgodnie z propozycją rządu 
zmodernizowana zostanie od
cinek Wrocław- Poznań- 
Krzyż-Szczecin, oraz odcinek 
Łódź -  Zduńska Wola -  Ka
lisz. Zakończone zostaną rów
nież prace na odcinku War
szawa -  Poznań. (ż)

Droga niezgody Egzaminy pod kontrolą.

P
rotestują mieszkańcy, 
złoszczą się kierowcy, a 
drogowcy wyjaśniają, że 
wszystko jest w porządku, a 

będzie jeszcze lepiej. To efekt 
modernizacji drogi n r 470 z 
Kalisza do Turku.

Koszt modernizacji to 30 
min zł, w tym 22 min unij
nych pieniędzy ze ZPORR. 
Kością niezgody jest rów, cią
gnący się po obu stronach 
drogi na odcinku przypadają
cym na podkaliskie gminy Ze- 
lazków i Ceków Kolonia. W 
niektórych miejscach osiąga 
on 3 metry głębokości, a na
wet więcej. Kierowcy obawia
ją  się, że w przypadku pośli
zgu czy u tra ty  panowania 
nad kierownicą z innych 
przyczyn, każde lądowanie 
samochodu na poboczu będzie 
równoznaczne z roztrzaska
niem się w rowie. Jak  przy- 
znaje podinsp. Wiesław Jasz
czur, naczelnik Sekcji Ruchu 
Drogowego kaliskiej KMP, ta 
ki wypadek zakończony 
śmiercią miał miejsce przy 
drodze krajowej nr 12 z Kali
sza do Łodzi, w gminie 
Szczytniki. Tam też są głębo
kie rowy i gdyby nie one, do 
tragedii zapewne by nie do
szło.

Z kolei pracownicy Wielko
polskiego Zarządu Dróg Woje
wódzkich w Poznaniu powo
łują się na obowiązujące prze
pisy, które dopuszczają istnie
nie takich wykopów na pobo
czu dróg, a zabezpieczenia 
przewidują jedynie w przy
padkach, gdy rów jest głębszy 
niż 3 metry. Tego samego a r
gumentu używa wicemarsza
łek Józef Racki, który wyja
śnia również, że wykopy m a
ją  funkcję odwadniającą. -  Ta

droga budowana była w opar
ciu o param etry drogi auto
stradowej. Ten rów musi od
wadniać ją  prawidłowo. 
Zresztą założono, że już w 
trakcie budowy zamuli się na 
jakieś 20-30 cm. Trawa i zie
leń też zrobią swoje. Poza 
tym w niektórych miejscach 
zostaną założone bariery 
sprężynujące. Tak będzie przy 
zjazdach, by ktoś nie wpadł 
do rowu -  mówi J. Racki.

Władze województwa zga
dzają się z częścią zarzutów i 
zapowiadają dalsze uspraw
nienia. M.in. poszerzone być 
mają niektóre przejścia pobo
czem, np. na odcinku z Ceko- 
wa do Prażuch, gdzie powsta- 
je duży zakład utylizacji odpa
dów komunalnych. Będą wy
sepki i ronda w miejscowo
ściach stanowiących najwięk
sze skupiska ludności. Inny 
problem stanowią dojazdy do 
posesji, a raczej ich brak. Do
kumentacja pod modernizację 
drogi opracowywana była w 
latach 2001-2003. Od tego cza
su zabudowań przy tej coraz 
bardziej ruchliwej trasie przy
bywało, a niektórzy mieszkań
cy nie zadbali o to, aby zalega
lizować swoje dojazdy. Czynią 
to dopiero teraz, wiedząc, że 
ruch w przyszłości będzie jesz
cze większy, bo droga stanowi 
połączenie całego rejonu aglo
meracji kalisko-ostrowskiej z 
autostradą A2. Wszystkie do
datkowe prace zapowiadane 
przez wicemarszałka mają być 
finansowane z puli przewi
dzianej na całość inwestycji. 
Nie spowodują więc wzrostu 
wydatków budżetowych. Jed
nak nijak się to ma do zarzu
tu podstawowego: rów -  jak 
był -  tak będzie. (kord)

I. Koordynator
System losowego doboru osób eg
zaminowanych do egzaminatorów 
opracowany przez Wojewódzki 
Ośrodek Ruchu Drogowego w  Ko
ninie.
Wojewódzki Ośrodek Ruchu Drogo
wego w Koninie opracował i wdro
żył z dniem 1 lipca 2006 roku autor
ski, pierwszy w Polsce system opar
ty na wizualnym i losowym doborze 
osób egzaminowanych do egzami
natorów przy pośrednim wykorzy
staniu systemu informatycznego. 
System ten jest kompatybilny z 
prawnie obowiązującym w WORD- 
-ach jednolitym oprogramowaniem 
ITS (Instytutu Transportu Samocho
dowego) -  egzaminy (ewidencja 
osób) i egzaminator (komputerowy 
egzamin teoretyczny).
System jest przejrzysty, w pełni jaw
ny, prosty w obsłudze (zautomaty
zowany), przyjazny, a co najważniej
sze hołduje zasadzie losowego do
boru osób egzaminowanych do eg
zaminatorów. Osoby oczekujące na 
egzamin praktyczny „śledzą swoją 
kolejkę" do egzaminu na ekranie du
żego monitora umieszczonego w 
sali przeznaczonej dla oczekujących. 
Po zakończeniu każdego egzaminu 
teoretycznego na ekranie monitora, 
automatycznie, dopisywane są imio
na i nazwiska osób, które zakończy
ły egzamin teoretyczny z wynikiem 
pozytywnym. Po każdym egzaminie 
teoretycznym egzaminator przedsta
wia osobom, które zdały ten egza
min, zasady przeprowadzania egza
minu praktycznego. Osoby te, jak 
również inne przystępujące tylko do 
egzaminu praktycznego, mogą przy
pomnieć sobie warunki przebiegu 
egzaminu praktycznego dzięki zain
stalowanym w poczekalni monito
rom, na których w sposób ciągły 
emitowane są filmy wykonane przez 
Wojewódzki Ośrodek Ruchu Drogo
wego w Koninie prezentujące prze
bieg egzaminów dla każdych kate
gorii.
Każdy egzaminator z placu manew

rowego drogą radiową (zastrzeżo
ną) zgłasza do operatora gotowość 
przeprowadzenia kolejnego egzami
nu praktycznego a operator drogą 
radiową ogólnodostępną kieruje do 
egzaminatora zawsze pierwszą oso
bę z listy oczekujących na egzamin. 
Po skierowaniu danej osoby na eg
zamin następuje automatyczna ak
tualizacja listy oczekujących na eg
zamin.
Już po kilku dniach funkcjonowania 
nowego systemu można było 
stwierdzić, że postawione cele mają 
szanse zostać w pełni zrealizowane. 
Zauważono że:
■  czas oczekiwania na egzamin 

praktyczny dla osób, które zdały 
egzamin teoretyczny a także dla 
osób zdających tylko egzamin 
praktyczny uległ znacznemu skró
ceniu i wahał się w granicy od 0 
do 60 minut,

■  osoby egzaminowane na bieżąco 
„śledzą swoją kolejkę” do egzami
nu, co wpływa na zmniejszenie 
stresu osoby oczekującej na eg
zamin (poprzednio nie znały ko
lejności wywołania do egzaminu),

■  całkowicie wyeliminowano kon
takt osoby egzaminowanej z eg
zaminatorem przed egzaminem 
praktycznym,

■  zaobserwowano brak spóźnień 
na egzamin z uwagi na poprawę 
słyszalności komunikatów a tak
że dzięki możliwośće. 
wizualnego śledzenia zbliżające
go się czasu przystąpienia do eg
zaminu.

■  nastąpił wzrost wydajności pracy 
egzaminatorów z uwagi na lepszą 
organizację pracy,

■  nowy system spotkał się z pozy
tywnym odbiorem przez osoby 
przystępujące do egzaminów na 
prawo jazdy.

Działanie systemu „Koordynator” 
jest monitorowane, a ewentualne 
wnioski sugerujące konieczność 
wprowadzenia zmian skutkujących 
dalszym ulepszeniem systemu będą 
sukcesywnie wdrażane w życie. Na

W  poczekalni Wojewódzki Ośrodek Ruchu Drogowego w Koninie każdy etap 
egzaminu praktycznego można obserwować na monitorach

początku sierpnia 2006 roku -  po 
miesiącu od wdrożenia nowego sys
temu, zostanie przeprowadzona an
kieta wśród osób zdających egzamin 
w celu uzyskania opinii na temat ich 
zadowolenia z wprowadzonych 
zmian.

II. Redukcja punktów karnych.
Wojewódzki Ośrodek Ruchu Drogo
wego w Koninie organizuje szkole
nia dla kierowców, którzy wskutek 
naruszania przepisów ruchu drogo
wego mają kilkanaście punktów kar
nych i grozi im utrata prawa jazdy a 
w konsekwencji ponowne zdawanie 
egzaminu na prawo jazdy dla 
wszystkich posiadanych kategorii. 
Warunkiem uczestniczenia w szko
leniu jest posiadanie prawa jazdy 
dłużej niż jeden rok oraz nie przekro
czenie 24 punktów karnych..
Tak więc, aby wziąć udział w takim 
szkoleniu wystarczy zgłosić się do 
Wojewódzkiego Ośrodka Ruchu 
Drogowego w Koninie, złożyć wnio
sek oraz dokonać opłatę w wysoko
ści 200 zł.
Szkolenie, które trwa 6 godzin lek
cyjnych, prowadzi policjant ruchu 
drogowego i psycholog. Po skoń
czeniu szkolenia do Komendy Poli
cji trafi zaświadczenie o ukończeniu 
kursu i automatycznie z konta kie
rowcy zostanie usunięte 6 punktów 
karnych.

III. Pomoc psychologa dla kandy
datów na kierowców.
Wojewódzkie Ośrodki Ruchu Dro

gowego egzaminują tylko kandyda
tów na kierowców, nie mają nato
miast wpływu na sposób ich przy
gotowania do egzaminu państwo
wego na prawo jazdy.
Na terenie pięciu powiatów byłego 
województwa konińskiego zareje
strowanych jest aktualnie 135 szkół 
nauki jazdy, w których zatrudnionych 
jest 250 instruktorów nauki jazdy. 
Nadzór nad szkołami nauki jazdy 
sprawują właściwi starostowie. 
Część osób przystępujących do eg
zaminu ma wielkie problemy z jego 
zdaniem. W Wojewódzkim Ośrodku 
Ruchu Drogowego w Koninie śred
nia zdawalność egzaminu teoretycz
nego to około 75% a egzaminu 
praktycznego około 40%. Często 
przyczyną nie zdania egzaminu jest 
słabe przygotowanie kandydatów na 
kierowców przez niektóre szkoły na
uki jazdy. Zdarza się, że niektóre oso
by zdają egzamin po kilka razy a re
kordziści nawet kilkanaście razy. Ko
lejny nie zdany egzamin zwiększa 
stres i niepewność osoby zdającej. 
Wychodząc naprzeciw tym osobom 
wprowadzimy w najbliższym czasie 
w Wojewódzkim Ośrodku Ruchu 
Drogowego w Koninie bezpłatne za
jęcia prowadzone przez psychologa 
dla wszystkich chętnych, nawet 
tych, którzy nie zdali egzaminu tylko 
jeden raz.
Pomoc psychologa staje się obec
nie coraz bardziej powszechna i na
leży przypuszczać, że również w tym 
przypadku okaże się bardzo skutecz
na. (na)

http://www.monitorwielkopolski.com.pl
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INICJATYWA LEKARZY I SAMORZĄDOWCÓW

Pulmonologia 
w nowej rzeczywistości

S
tylowa Staszicówka 
w Ludwikowie za
wsze była szpitalem, 
w którym leczono 
chorych na płuca -  
gruźlicę, nowotwory inne do

legliwości... Przedwojenna 
Staszicówka to współcześnie 
Wojewódzki Specjalistyczny 
Szpital Gruźlicy i Chorób 
Płuc -  przez lata nieco zapo
mniany, a teraz zapisujący 
nowy rozdział w swej historii. 
Zabytkowy obiekt, wpisany w 
krajobraz Wielkopolskiego 
Parku Narodowego jest re
montowany. Wartość robót to 
półtora miliona zł -  75 proc, 
sumy pochodzi z funduszy 
unijnych, pozostała część z 
Urzędu Marszałkowskiego.

W szpitalu chorób płuc w
Wolicy koło Kalisza właśnie 
otwarto oddział rehabilitacji i 
pulmonologii. Wyposażony w 
specjalistyczną aparaturę 
spełnia wszystkie unijne wy
mogi.

Ta ostatnia należy do naj
nowocześniejszych w Polsce! 
Remont kosztował kilkaset 
tysięcy złotych. To dobre in
formacje dla pacjentów, po
myślne dla zespołów pracują
cych w specjalistycznych szpi
talach. Dobre informacje 
przekazuje się szybko, ale ich 
wypracowanie trwa długo...

Chcą i muszą być silniejsi
Samorząd Województwa -  

wspólnie z konsultantem wo

jewódzkim ds. pulmonologii i 
przedstawicielami lecznic o 
tym profilu -  przygotował no
wą koncepcję funkcjonowania 
szpitali. Dyr. departamentu 
zdrowia UM -  dr Marek Da
niel nie ukrywa, że podjęcie 
przygotowań do powołania 
konsorcjum szpitali pulmono
logicznych (to nazwa robocza) 
jest możliwe dzięki dojrzało
ści dyrektorów i załóg. Mene
dżerowie i zespoły medyczne 
oraz administracyjne wiedzą, 
że występując wspólnie wobec 
Narodowego Funduszu Zdro
wia czy dokonując zakupów 
sprzętu, leków -  są silniejsze. 
Negocjując kontrakty mogą 
osiągnąć korzystniejsze wa
runki, a negocjując ceny z do
stawcami - uzyskać nawet 
k ilkudziesięcioprocentow e 
zniżki.

W środowiskach zawodo
wych -  mówi się, że pulmono
logia to pierwszy dział medy
cyny, który zamiast rywalizo
wać, podbierać sobie chorych 
-  konkuruje jakością oferowa
nych usług, renomą szpitali i 
dobrą atmosferą towarzyszą
cą leczeniu pagentów. Taki 
system jest zgodny z zarówno 
z dążeniami ministerstwa 
zdrowia jak i z tendencjami 
działań Samorządu Woje
wódzkiego, który zabiega o to, 
by choremu stworzyć warun
ki kompleksowego leczenia -  
niezależnie od tego w jakim 
szpitalu czy placówce opieki 
zdrowotnej przebywa.

Zabytkowy szpital w  Ludwikowie.

Specjalizacja niezbędna
Projektowane konsorcjum 

szpitali pulmonologicznych 
umożliwi doskonalenie spe
cjalizacji poszczególnych lecz
nic. W tym momencie znów 
godzi się odwołać do losu cho
rego -  dzięki niej pacjent 
znajdzie pomoc lekarzy naj

bardziej doświadczonych w 
swej dziedzinie.

W skrócie projekt wygląda 
tak: Specjalistyczny Szpital 
Chorób Płuc i Gruźlicy w Lu
dwikowie prowadzić będzie 
diagnozowanie oraz chemio
terapię. Wielkopolskie Cen
trum Chorób Płuc i Gruźlicy

w Poznaniu -  skupi się na 
tym, co już wykonuje z powo
dzeniem tj. na operacjach to- 
rakochirurgicznych. Rehabili
tację pacjenci kontynuować 
będą w Wielkopolskim Spe
cjalistycznym Szpitalu Cho
rób Płuc i Gruźlicy w Cho
dzieży. Wspomnianemu już 
Wojewódzkiemu Specjali
stycznemu Zespołowi Zakła
dowi Opieki Zdrowotnej Cho
rób Płuc i Gruźlicy w Wolicy 
koło Kalisza -  powierza się 
leczenie chorych na gruźlicę. 
Najlepsze w Polsce laborato
ria - jak im i dysponuje Wolica 
- będą wykonywać badania 
bakteriologiczne dla wszyst
kich szpitali pulmonogicz- 
nych w regionie i nie tylko.

Zjednoczeni
przeciw biedzie

Nie skłamię mówiąc, że 
służba zdrowia jest nieboga
ta. Nie skłamię też przypomi
nając, że pulmonologia jest 
uboga. NFZ po prostu bardzo 
nisko wycenia procedury tej 
gałęzi medycyny. -  W tej sy
tuacji menedżerowie prowa
dzący szpitale i zakłady opie
ki zdrowotnej muszą myśleć 
jak  nie stracić tego co już ma
ją, a także jak zyskać choć 
nieco więcej - mówi wicemar
szałek Przemysław Smulski.

Nie da się ukryć, że obo
wiązujące przepisy nie sprzy
jają pulmonologiom. Szpitale 
mają obowiązek przyjęcia

każdego pacjenta z gruźlicą, 
ale NFZ płacąc -  kieruje się 
wyłącznie zakontraktowaną 
ilością przyjęć. Nikt nie wy
obraża sobie udzielenia odmo
wy choremu i poinformowa
nia go, że skpńczył się limit... 
Oznacza to jednak, że im le
piej szpital służy chorym -  
tym szybciej popada w pętlę 
zadłużenia. Tymczasem za
grożenie gruźlicą stale pulsu
je. To choroba towarzysząca 
często alkoholizmowi, narko
manii, AIDS. Częściej dotyka 
biednych niż bogatych, ale 
nie oszczędza nikogo... -  Dla
tego -  uzasadnia P. Smulski -  
samorząd województwa, 
wspierając wysiłki pulmono- 
logów, będzie dofinansowywał 
np. programy pomocy dla ro
dzin pacjentów, by równocze
śnie ułatwić im wychodzenie 
z biedy i niemocy.

Kolejną, stale rosnącą gru
pą chorych są pacjenci z no
wotworami. Tym ludziom z 
pomocą spieszyć będzie po
znańskie centrum pulmonolo
giczne, bo właśnie wczesne 
zabiegi operacyjne i chemiote
rapia zwiększają szanse wyle
czenia. Oczywiście potrzebne 
są na to wszystko pieniądze, 
ale nawet jeżeli od razu nie 
będą to pieniądze duże, to te 
mniejsze trzeba wydawać roz
ważnie. Temu służą propono
wane w projekcie zmiany.

(OK)

Remont na kredyt

M
ieszkańcy Kalisza i Wielko
polski Południowej mogą 
korzystać z usług Zakładu 
Mikrobiologii oraz Oddziału Reha

bilitacji Pulmonologicznej funkcjo
nujących od 1 września w szpitalu 
w Wolicy k. Kalisza.

—Projekt stworzenia oddziału 
powstał już w roku 2002 -  mówi 
Sławomir Wysocki, dyrektor Szpi
tala Chorób Płuc i Gruźlicy w Wo
licy. -  Realizacja projektu była 
możliwa dzięki środkom finanso
wym otrzymanym z urzędu Mar-

P
owiat złotowski otrzym a w 
tym  roku 133.100 zł dotacji 
z budżetu województwa na 
remont Oddziału Terapii Uzależ

nień od Alkoholu w Piecewie.
Prow adzenie działań  związa

nych z profilaktyką i rozwiązy
waniem  problemów alkoholo
wych to ważne społecznie zada
nie sam orządu wojewódzkiego. 
„Zwiększenie dostępności pomo
cy terapeutycznej i rehabilitacyj
nej dla osób uzależnionych od al-

Nowy oddział w Wolicy
szałkowskiego w Poznaniu. Od
dział Rehabilitacji Pulmonologicz
nej liczy 10 łóżek. Wyposażony jest 
w najnowocześniejszy sprzęt reha
bilitacyjny takijakpletyzm ografi 
ergospirometr. W oddziale zatrud
niona jest wysoko specjalistyczna 
kadra lekarzy i rehabilitantów. Za
daniem oddziału jest poszpitalna 
rehabilitacja pacjentów z choroba
mi płuc, przede wszystkim prze
wlekłymi nieżytami oskrzeli, roze
dmą i pylicą płuc, astmą oskrzelo
wą, stanami przed i pooperacyjny-

Więcej terapii w Złotowie
koholu” -  jest jednym z pięciu za
dań  wskazanych ustaw ą o wy
chowaniu w trzeźwości i przeciw
działaniu alkoholizmowi. Wiele 
placówek leczenia uzależnień nie 
odpowiada jednak wymogom sta
wianym  przez rozporządzenie 
M inistra Zdrowia z dnia 31 grud
nia 1999 roku. Stąd konieczność 
modernizacji i dostosowania tych 
placówek do wskazanych rozpo
rządzeniem  standardów, takich 
jak: w arunki lokalowe, liczba i

mi w obrębie dróg oddechowych. 
-  O potrzebie powstania oddziału 
o takim profilu najlepiej świadczy 
kolejka oczekujących na leczenie 
pacjentów. Kolejka oczekujących 
na miejsce liczy średniolO-15 osób 
z term inam i przyjęcia nawet na 
październik br.- tłumaczy dyrektor 
szpitala. -  Niezbędne jest teraz 
podjęcie działań zmierzających do 
powiększenia oddziału, dostosowu-

'  jąc go do faktycznego zapotrzebo
wania mieszkańców Wielkopolski. 
Do użytku oddany został także Za-

kom petencje personelu, dostęp
ność do am bulatoryjnej diagno
styki medycznej, itp. Przecież im 
wyższy stan d ard  obiektu, tym  
skuteczniejsza terapia.

Szpital Powiatowy w Złotowie 
to jedyna w Wielkopolsce placów
k a  zajm ująca się leczeniem uza
leżnień, której organem  założy
cielskim jest powiat. Starostwo w 
Złotowie przekazało n a  rzecz 
szpitala  budynek po byłym 
Ośrodku Szkolno-Wychowaw-

kład Mikrobiologii, który jest obec
nie najnowocześniejszą tego typu 
jednostką w całej Wielkopolsce Po
łudniowej, spełniającą wszystkie 
obowiązujące wymogi unijne.

W uroczystości otwarcia nowych 
jednostek udział wzięli między in
nymi Przemysław Smulski, czło
nek zarządu województwa wielko
polskiego, senator Mirosław 
Adamczak, poseł Adam Rogacki 
oraz dyrektorzy placówek pulmo
nologicznych z całej Wielkopolski.

W

czym w miejscowości Piecewo, 
który zaadaptow any został na 
Oddział Terapii Uzależnień od 
Alkoholu. Dotacja z budżetu wo
jewództwa będzie przeznaczona 
na prace m alarsko-budowlane i 
zakup wyposażenia. Dofinanso
wanie je s t  możliwe poprzez za
warcie umowy z powiatem  zło
towskim, a uchw ała Sejm iku 
upoważnia Zarząd Województwa 
do podpisania takiej umowy.

(rak)

R
adni sejmiku wyrazili zgo
dę, by Z arząd  wojewódz
tw a udzielił poręczenia do 
kwoty 4 min zł kredytu n a  rzecz 

Wielkopolskiego C entrum  Cho
rób Płuc i Gruźlicy w Poznaniu.

Pieniądze będą zainwestowa
ne w m odernizację O ddziału 
Pulm onologicznego z p rzezna
czeniem  n a  O ddział Onkologii 
K linicznej i Poradni Onkologii 
Pulmonologicznej. -Długotermi
nowy k red y t kom ercyjny (10 
la t) pozwoli przystosow ać Od
dział Onkologii K linicznej do 
wymogów U nii E uropejskiej, 
s tandardów  określonych przez 
M in istra  Zdrowia oraz w a ru n 
ków sanitarno-epidem iologicz
nych -  informuje Wojciech Spy
chalski, dyrektor WCChPiG.. W 
efekcie n astąp i w yraźna popra
wa jakości leczenia specjali
stycznego, stacjonarnego i am 
bulatoryjnego. M odernizację 
O ddziału rozpoczęto w lis topa
dzie 2003 roku od rem ontu  Od
dzia łu  Pulm onologicznego. W 
2005 roku W CChPiG otrzym a
ło z budżetu województwa wiel
kopolskiego dotację n a  ten  cel w 
łącznej wysokości 722.000 zł. 
Ponadto  szp ita l uzyskał 
950.000 zł dotacji z M in ister
stw a Zdrowia. Decyzja Sejmiku 
pozwoli n a  dokończenie m oder
nizacji, choć dyrekcja placówki

złożyła ju ż  kolejny w niosek o 
dofinansowanie zadania. W arto 
zaznaczyć, że kondycja finanso
wa szpitala jest dobra, a  w 2005 
roku wypracowano ponad lm ln  
zł zysku.

Inw estycja podwyższy s ta n 
dard  i jakość usług  onkologicz
nych oferowanych pacjentom  z 
rozpoznaniem  nowotworów zło
śliwych k latk i piersiowej i płuc. 
Zwiększy się dostępność lecze
nia am bulatoryjnego cytostaty- 
kami, zlikwidowane zostaną b a 
riery  a rchitektoniczne i popra
wi się dostępność d la osób n ie
pełnospraw nych. Z astrzyk  go
tówki spraw i, że oddział będzie 
w yposażony w nowoczesny 
sp rzęt i wysokospecjalistyczną 
a p a ra tu rę  medyczną. Pom iesz
czenia oddziału będą wyposażo
ne w urządzenia i instalacje kli
m atyzacyjne i wentylacyjne, za
instalow any  zostan ie  również 
m onitoring. R em ont oddziału 
zakończy modernizacja elewacji 
zewnętrznej budynku. Spodzie
w ane rezu lta ty  to: zwiększenie 
ilości b ad ań  specjalistycznych, 
stw orzenie siedm iu nowych 
miejsc pracy, zwiększenie hospi
talizacji pacjentów (z dotychcza
sowej liczby 250-300 pacjentów 
m iesięcznie do 400-500) oraz 
oszczędności w w ydatkach  n a  
energię. (rak)
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Dożynki
w słońcu i deszczu...
Piękne słońce, deszcz, grad i burza z piorunami -  niczego nie zabrakło podczas tegorocznych obchodów Wielkopolskich Wojewódzko 

-  Archidiecezjalnych Dożynek w Lubaszu. Ale wiadomo, jacy wielkopolscy rolnicy: ani burza, ani grad nie przeszkodzą 
. w obchodach tego najważniejszego ze świąt -  Święta Plonów.

raz pierwszy 
miejscem uro
czystości do
ż y n k o w y c h  
była gmina

wiejska -  jak  to podkreślił 
Marek Woźniak, marszałek 
Wielkopolski. Jednak nie było 
w tym nic dziwnego -  miesz
kańcy tej gminy powiatu 
czarnkowsko -  trzcianeckiego 
są doskonałymi rolnikami, o 
czym świadczą choćby ich plo
ny. Mimo że aż połowa ziemi 
uprawnej to gleby V i VI kla
sy, to średni plon pszenicy z 
hektara wynosi 40 kwintali, 
żyta -  29, a pszenżyta -  33.

Msza przed
Sanktuarium ...

Lubasz słynie także ze 
wspaniałego Sanktuarium  
Matki Boskiej Śnieżnej, do 
której ściągają pielgrzymki z 
całej Polski. To właśnie na 
błoniach przed Sanktuarium  
odbyła się Msza Święta 
Dziękczynna, koncelebrowa
na przez Metropolitę Po
znańskiego Stanisław a Gą- 
deckiego w asyście kilkunastu 
duszpasterzy z parafii deka
natu czarnkowskiego i trzcia
neckiego. Modlitwę Oprawą 
dla odświętnie przystrojonego 
ołtarza było 77 dożynkowych 
wieńców z całej Wielkopolski.

Starostowie dożynek:

Arcybiskup Stanisław Gądecki w rozmowie ze starostami dożynek 
-  Renatą Macy szyn i  Adamem Styczyńskim (od lewej) oraz 
asystentami starostów -  Janiną Kostyk i  Wincentym Kilianem.

Renata Macyszyn -  razem z mężem Andrzejem prowadzi go
spodarstwo rolne o powierzchni ponad 84 ha w  Sokołowie. 
Gospodarstwo ukierunkowane jest na produkcję trzody chlew
nej w  cyklu zamkniętym, a średni roczna sprzedaż tuczników 
to ponad 1200 sz tuk  Gospodarstwo jest nowoczesne i dosto
sowane do w ym ogów  Unii Europejskiej.

Adam Styczyński -  siedzibą jego gospodarstwa prowadzone
go wraz z żoną Aliną jest Jędrzejewo, a jego powierzchnia wy
nosi prawie 170 ha. Gospodarstwo jest nastawione na pro
dukcję trzody chlewnej w  cyklu zamkniętym, a rocznie sprze- 
daje ponad 2000 tuczników. W 2002 roku pan Adam Styczyń
ski został laureatem konkursu „W ielkopolski Rolnik Roku".

Msza była odprawiana przy 
Ołtarzu Papieskim, przy któ
rym Ojciec Święty Jan  Paweł 
II sprawował Mszę Świętą 
na Placu Adama Mickiewicza 
w Poznaniu w czerwcu 1998 
roku. Ołtarz został podarowa
ny Sanktuarium  Maryjnemu 
przez Komisję Zakładową So
lidarności przy Zakładach 
Hipolita Cegielskiego w Po
znaniu.

W kazaniu dożynkowym 
metropolita zaapelował do rol
ników, by nie szczędzili czasu 
i pieniędzy na kształcenie 
dzieci, bo poziom oświaty na 
wsi dramatycznie spada i co
raz mniej dzieci z wiejskich 
środowisk zdobywa wykształ
cenie wyższe niż gimnazjum 
czy liceum.

...obrzęd na stad io nie ...
Po Mszy tradycyjny koro

wód dożynkowy pod wodzą 
czarnkowskiej orkiestry dętej 
i jej pełnych wdzięku mażore- 
tek wyruszył na lubaski s ta 
dion, gdzie odbyła się obrzę
dowa część dożynek. I trzeba 
przyznać, że obrzęd Święta 
Plonów w wykonaniu zespołu 
„Różanie” z Rożka porywał i 
temperamentem, i autentycz
nością przekazu. Członkowie 
zespołu przypomnieli trady
cyjne techniki zbioru plonów

i młócenia ziarna, a na za
kończenie wręczyli starostom 
dożynkowym bochen chleba 
upieczony z pierwszego tego
rocznego ziarna.

To właśnie starostowie 
przekazali go na ręce M arka 
Woźniaka marszałka Wielko
polski, by go podzielił „nie za 
dużo, nie za mało, ino tak, by 
dla wszystkich stało”. I 
wprawdzie samo przekazanie 
chleba oraz podzielenie go 
wymagało lawirowania mię
dzy kolejnymi opadami desz
czu i gradu, jednak mimo to -  
a może właśnie dlatego -  ta  
zawsze magiczna chwila na
brała wyjątkowego znaczenia. 
W tym roku natura wyjątko
wo doświadczyła rolników 
najpierw suszą, a później po
wodzią, zbiory były więc słab
sze o nawet 70 procent. I mo
że dlatego ten pierwszy chleb 
był wyjątkowo smaczny...

. . .  i zabawa na festynie
Atrakcji nie brakowało tak

że poza stadionem. Był pysz
ny wiejski chleb ze smalcem i 
kiszonym ogórkiem, a zajada
jąc go można było podziwiać 
cuda z chlebowego ciasta, ja 
kie przygotowali lubascy i 
czarnkowscy piekarze. Były i 
żółwie, i krokodyle z ciasta, a 
różnego rodzaju rogali i bułek 
nawet nie sposób było poli
czyć. Swoje wyroby wystawili 
także miejscowi rzemieślnicy 
- można było podejrzeć przy 
pracy prawdziwego kowala i 
j udowego rzeźbiarza, a także 
spróbować wielkopolskich tra 
dycyjnych przysmaków: an- 
drutów kaliskich, koziego se
ra witoldzińskiego, rogali 
marcińskich i wielu, wielu in
nych. Nie brakowało też 
ogromnych czerwonych liza
ków i kolorowych baloników, 
niezbędnych na dożynkach, a 
na spragnionych czekało słyn
ne czamkowskie piwo...

U lia  Łada, Z .N .

GMINA

Lubasz to urokliwe miasteczko położone 
naci malowniczym Jeziorem Dużym, 
sześć kilometrów od Czarnkowa. Jest sto
licą typowo rolniczej gminy, bo właśnie grun

ty rolne zajmują prawie połowę jej obszaru. 
Druga połowa to grzybne lasy. Ostatnio zaczy

na się także rozwijać jako ośrodek agroturystyczny, czemu sprzy
ja doskonała i zadbana baza wypoczynkowa nad jeziorem o w o
dzie pierwszej klasy czystości. W okolicy jest także sporo atrakcji 
turystycznych, prawdziwych pereł wielkopolskiej architektury: 
Sanktuarium Matki Boskiej Śnieżnej, zamek w  Goraju i pałac w 
Bzowie, a także piękny zabytkowy dwór w Kruczu, obecnie siedzi
ba tamtejszego nadleśnictwa. Panny, na Krasnej Górze.

Wieniec wojewódzki przygotowało Narodowe 
Muzeum Rolnictwa i  Przemysłu Rolno-Spożywczego 
w Szreniawie.

Uroczystości dożynkowe rozpoczęła Msza Święta 
Dziękczynna odprawiona na błoniach przed Sanktuarium 
M atk i Boskiej Śnieżnej

Marszałek M arek Woźniak podzielił się chlebem z  tegorocznych zbiorów z Wiesławem Maszewskim -  starostą 
powiatu czarnkowsko -  trzcianeckiego,Jan Graczykiem - wójtem gminy Lubasz oraz oficjalnymi gośćmi dożynek 
i  mieszkańcami gminy.

Oprawę artystyczną dożynek zapewnili: Hejnaliści z Goraja, Orkiestra Dęta z Czarnkowa, Zespół „Różanie”  
zRoska, Bractwo Kurkowe oraz Zespół,, W ielkopolanie’ .
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Laureatka Grand Prix -  Młodzieżowa Orkiestra Dęta OSP w Śmiglu Najlepsza w marszu -  Poniecka Dziecięco-Młodzieżowa Orkiestra Dęta 
przy Zamku w Rokossowie

V MIĘDZYNARODOWE DNI MUZYKI I FOLKLORU W LESZNIE

Siła i wdzięk

Pod sosnami 
w Kowalewku

P
rzed laty Halina Ku
nicka śpiewała, że 
„Jest w orkiestrach 
dętych jakaś siła!”. 
Do tego należy dodać 
jeszcze wdzięk towarzyszących 

im mażoretek, by mieć lapi
darną recenzję tego, co wyda
rzyło się w na początku wrze
śnia w Lesznie. Chodzi o jubi
leuszowe, bo już piąte Między
narodowe Dni Muzyki i Folk
loru.

Nikt nie mógł wobec tej im
prezy przejść obojętnie. Fanfa-' 
ry, werble, tuby można było 
usłyszeć niemal w całym mie
ście, a na pewno w najbardziej 
uczęszczanych miejscach, jaki
mi z pewnością są Centrum 
Handlowe Manhattan, główna 
ulica Leszna -  17 stycznia, 
którą maszerowało tysiąc 
uczestników festiwalu (65 ze
społów), po Rynek, gdzie spo
tkali się na zakończenie naj
pierw w korowodzie, a później

Barwny zespół z Kazachstanu podbił urodą mieszkańców Leszna

podczas koncertu finałowego i 
rozdania nagród. Bardziej „ka
meralne” były przesłuchania w 
Synagodze, która zaczyna peł
nić swoją rolę nowej sali kon
certowej Leszna.

Orkiestry i mażoretki
Orkiestry nie tylko można 

było usłyszeć, ale także podzi
wiać wizualnie. Barwne stroje 
cieszyły oko, szczególnie na 
zgrabnych mażoretkach. -  
Sam byłem zaskoczony pięk
nym wyglądem w nowych 
Strojach naszej leszczyńskiej 
orkiestry z mażoretkami -  mó
wił Tomasz Malepszy, prezy
dent Leszna, który ma n a
dzieję, że impreza rozsławi 
miasto także poza granicami. 
Tadeuszowi Paprockiemu, pre
zesowi Oddziału Leszczyńskie
go Polskiego Związku Chórów 
i Orkiestr, który jest organiza
torem tego olbrzymiego przed

sięwzięcia, marzy się nawet 
impreza światowa.

Zresztą, w Lesznie i tak by
ło już międzynarodowo. Pu
bliczności najbardziej podobał 
się egzotyczny i barwny Zespół 
Tańca Ludowego „Kokszetau” 
z Kazachstanu. Musiał prze
mierzyć ponad 5 tysięcy kilo
metrów, przez 5 dni, by do
trzeć na festiwal!

Aplauz zdobyły także zwy
cięskie mażoretki z Kalomny 
w Rosji , zgrabne Węgierki z 
Sarvar, najbardziej roznegliżo
wane mażoretki z Dobrynina 
oraz -  nie tylko za sprawą lo
kalnego patriotyzmu -  dziew
częta z Leszna.

Róg obfitości z nagrodami
Z Niemiec, z Frankfurtu 

nad Odrą, przyjechała Fanfa- 
rengarde, a z węgierskiego So- 
pronu -  orkiestra, która zdo
była Srebrną Pałeczkę. Dwa 
zespoły -  z Pragi oraz dwa na
stępne z Tesina (Cieszyna) i 
Kolina reprezentowały Czechy. 
Oczywiście, ideą konkursu by

ła nie tylko prezentacja, ale 
także konkurencja w zdobywa
niu nagród. Tę najwyższą -  
Grand Prix - zdobyła w tym 
roku Młodzieżowa Orkiestra 
Dęta OSP w Śmiglu. Róg obfi
tości nagród był spory, więc nie 
sposób wymienić wszystkich, 
którzy otrzymali laury w po
staci autentycznych rogów ze 
złotą, srebrną lub brązową ob
ręczą. Dodajmy jednak, że naj
lepsze show pokazała, zda
niem międzynarodowego jury 
pod przewodnictwem Fran
ciszka Suwały, Orkiestra Dęta 
Nekielskiego Ośrodka Kultu
ry. Natomiast w marszu bez
konkurencyjna okazała się 
marszałkowska Poniecka 
Dziecięco-Młodzieżowa Orkie
stra  Dęta, działająca przy 
Zamku w Rokossowie.

Dni Muzyki i Folkloru zre
alizowano przy dofinansowa
niu M inisterstwa Kultury i 
dziedzictwa Narodowego, Mar
szałka Województwa Wielko
polskiego i Prezydenta Miasta 
Leszna.

M ałg o rza ta  Derw ich

K
oziołki, dudy, regionalne 
stroje, ludowe rękodzie
ło oraz wiejskie jadło -  
to atrakcje II Spotkań z 

Folklorem -  K ultury Regio
nów, plenerowej imprezy, któ
ra  5 sierpnia odbyła się w 
CKiS -  Domu Kultury im. Zo
fii Urbanowskiej w Kowalew
ku.

W tym roku zamiarem or
ganizatorów było przybliżenie 
kultury Wielkopolski. Symbo
lem stolicy Wielkopolski są 
koziołki, dlatego ich zabawne 
przygody przypomniała „Le
genda wielkopolska” -  przed
stawienie Teatru Promyk z 
Poznania.

Tradycyjny obrzęd dożynek 
zaprezentował Zespół Regio
nalny z Bukowca Górnego 
(gmina Włoszakowice k. Lesz
na), a kapela Tulipan z Tomi- 
sławic (gmina Wierzbinek) 
zagrała skoczne melodie, któ
re podrywały do tańca. Naj
młodsi zaś z zainteresow a
niem oglądali instrumenty, 
wśród których nie zabrakło 
oczywiście dud.

Imprezę dopełniał kiermasz 
wyrobów ludowych. Swoje 
prace prezentowali rzeźbia
rze, hafciarki, wikliniarz, by
ły też wyroby z wosku. Z h i
storią okolic Kowalewka, za
znajamiała promowana książ
ka Jacka Wojciechowskiego 
pt. „Dominium Sławsk”.

Koło Gospodyń Wiejskich 
ze Sławska przygotowało 
wielkopolskie potrawy -  pyr- 
czok, placki ziemniaczane,, 
gzik, dziady, a Ochotnicza 
Straż Pożarna w Kowalewku 
-  stół biesiadny z wiejskim 
chlebem, smalcem, ogórkami 
małosolnymi i drożdżowym 
plackiem.

Organizatoram i imprezy 
byli: Centrum Kultury i Sztu
ki w Koninie, Starostwo Po
wiatowe w Koninie, Urząd 
Gminy w Rzgowie oraz 
Ochotnicza Straż Pożarna w 
Kowalewu, a sponsorami: To
warzystwo Ubezpieczeń SA 
UNIQA, OSM Mona w Koni
nie oraz GS Samopomoc 
Chłopska Piekarnia w Zagó
rowie. B eata  M azurek

W iwaty w Tunezji
W lipcu br. na zagranicznym tournee Zespót Pieśni i Tańca „W iwaty” z Po
biedzisk gościł w Tunezji. W Soussei El Kantaoui zespół z Wielkopolski 
wystąpił ze śpiewami i tańcami. Kolorowe stroje, w igor i temperament w 
tańcach wywarły olbrzymie wrażenie na widzach całego świata spędzają
cych wakacje w tunezyjskich kurortach. Na przełomie sierpnia i września Ze
spół Pieśni i Tańca „W iwaty" przebywał na Sardyni. Na Międzynarodowym 
Festiwalu Folklorystycznym w Sestu koło Cagliarii koncertował obok zespo
łów z Włoch, Algierii i Nepalu. Za promowanie wielkopolskiej kultury 3 lip- 
ca br. Zespoli Pieśni i Tańca „Wiwaty” otrzymał Odznakę Honorową „Za Za
sługi dla Województwa Wielkopolskiego” .

(Sta)

O Ś R O D E K  IN T E G R A C J I E U R O P E J S K IE J  
W  R O K O S O W IE

Doskonała kuchnia staropolska i regionalna

49 miejsc noclegowych 
pokoje 1,2,3 osobowo 
ośrodek dysponuje trzema 
salami konferenyjnymi 
4 apartamenty 
3 sale restauracyjne 
drink-bar
sale konferencyjne 
korty tenisowe 
sauna
10 hektarowy park, staw

O kU ^O  W U;
•s o w o .p l I
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Giełdy kooperacyjne 
i kongres firm

motoryzacyjnych w Holandii

W
ielkopolska 
A g e n c j a  
R o z w o ju  
P r z e d s ię 
b iorczości 
jako członek konsorcjum 

Transnational Cluste- 
ring in the Automotive 
Sector i animator kla- 
stra motoryzacyjnego w 
Wielkopolsce zaprasza 
firmy z branży motory
zacyjnej do udziału w 
wyjeździe do Holandii 
organizowanym przez 
Centrum Technologii 
Motoryzacyjnej z Ein- 
dhoven.

Centrum Technologii
Motoryzacyjnej (the Au-

tomotive Technology 
Centre - ATC) w Ein- 
dhoven (Holandia) po
wstało w celu stymulo
wania rozwoju technolo
gicznego w branży mo
toryzacyjnej . W środę 
25 października odbędą 
się międzynarodowe 
giełdy kooperacyjne w 
Eindhoven w Holandii. 
Kilkugodzinne spotka
nia będą miały na celu 
kojarzenie partnerów z 
różnych regionów Euro
py i świata. Odbędzie 
się 6 serii spotkań mię
dzy przedsiębiorstwami 
motoryzacyjnymi po
zwalających na znale

zienie wspólnych intere
sów uczestników spo
tkań oraz korzyści jakie 
mogą płynąć ze współ
pracy.

Tego samego dnia od
będzie się IV Kongres 
ATC skierowany do firm 
motoryzacyjnych z całe
go świata. Głównym te
matem tegorocznej edy
cji jest „Design i Tech
nologia w Motoryzacji”. 
Celem kongresu będzie 
przedstawienie możli
wości jakie stwarza no
woczesna technologia w 
zakresie designu w 
przemyśle motoryzacyj
nym. Przedstawiciele

firm będą mieli możli
wość bezpłatnego obej
rzenia wystawy „Design 
on Wheels”, w której za
prezentowane zostaną 
innowacyjne produkty 
branży motoryzacyjnej, 
których istotną wartość 
dodaną generuje design.

Uczestnictwo w gieł
dzie kooperacyjnej i 
kongresie dla pierw
szych pięciu firm, jest 
bezpłatne. Osoby zain
teresowane udziałem 
prosimy o kontakt z 
Wielkopolską Agencją 
Rozwoju Przedsiębior
czości.

Łukasz M ik u le c

P O Ż Y C Z K I
Dla małych przedsiębiorców i osób chcących 

rozpocząć działalność gospodarczą

Oprocentowanie 5,56 %
Marża 0,0%

Sam proponujesz sposób zabezpieczenia 
Termin spłaty do 5 lat

Wielkopolska Agencja Rozwoju Przedsiębiorczości 
Poznań ul. Piekary 19 tel. /61/ 65 65 306 

Punkty Konsultacyjno - Pożyczkowe 
Kalisz, ul. Parczewskiego 9a 

Piła, ul. Grunwaldzka 2 
Konin, ul. Margaretkowa 1 
Leszno, Plac Kościuszki 4 

Koło, ul. Sienkiewicza 21/23 p.24 
Turek, ul. Kaliska 47 
Gniezno, Rynek 10/1

MALI PRZEDSIĘBIORCY - JESTEŚMY DLA WAS 
www.warp.org.pl
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Sołtyski 
i liderki ARPW w Pile w drodze ku ISO

Fundacja Rozwoju Demokracji 
Lokalnejwe współpracy z „Gazetą 
Solecką" zainicjowała pilotażowy 
projekt współfinansowany ze środ
ków Europejskiego Funduszu Spo
łecznego w  ramach Sektorowego 
Programu Operacyjnego Rozwój 
Zasobów Ludzkich p.n „Sołtyski i li
derki wiejskie - kobiety zarządzają 
polską wsią”.

Projekt adresowany jest do ko
biet pełniących funkcję sołtysa i li
derek społeczności wiejskich w 
czterech województwach: kujawsko- 
-pomorskim, lubelskim, mazowiec
kim i wielkopolskim.
W  każdym z tych województw zo
staną utworzone jedna lub dwie 
grupy szkoleniowe, których uczest
niczki będą mogły brać udział w cy
klu jednodniowych szkoleń, doty
czących m.in. dobrej komunikacji, 
prowadzenia zebrań, rozpoznawania 
i wprowadzania zmian na terenie 
swojej wsi, korzystania z Internetu, 
pozyskiwania środków na sfinanso
wanie lokalnych projektów..

Po zakończeniu cyklu szkoleń 
uczestniczki będą mogły korzystać 
z doradztwa ekspertów “Poradni So
łeckiej" w  zakresie prawa oraz po
m ocy przy realizacji inicjatyw na 
rzecz wsi.. Będą też mogły wziąć 
udział w  wizytach studyjnych do 
wsi,
w  których zrealizowane zostaną naj
ciekawsze przedsięwzięcia powsta
łe i wspierane w  ramach projektu. 
We wszystkich tych działaniach to
warzyszyć będą dziennikarze "Gaze
ty Sołeckiej", którzy swoje relacje 
opublikują na łamach tego miesięcz
nika, a jako podsumowanie projek
tu opracują broszurę prezentującą 
najlepsze praktyki i najciekawsze po
mysły.

F
undatorzy Agencji Rozwo
ju  Północnej Wielkopolski 
w Pile podsumowali ubie
gły rok i wytyczyli plan dzia

łań na kolejne miesiące.
Podczas zwołanego w lipcu 

zgromadzenia fundatorów 
Agencji Rozwoju Północnej 
Wielkopolski w Pile, Józef Le
wandowski -  wicemarszałek 
województwa wielkopolskiego, 
zwrócił uwagę na nierówno
mierny podział środków, któ
re służyć mają rozwojowi ma
łej i średniej przedsiębiorczo
ści na terenie Wielkopolski.

-  Niestety, obecnie jest tak, 
że uznanie zyskują głównie 
projekty przygotowane przez 
podmioty działające w okoli
cach Poznania i Konina, a co 
za tym idzie, to tam  głównie 
trafiają środki przeznaczone 
na rozwój przedsiębiorczości. 
To trzeba zmienić i zadbać, by 
cała Wielkopolska była trak 
towana równomiernie -  za
uważa J. Lewandowski. -  My
ślę, że Urząd Marszałkowski 
powinien w tym pomóc -  do- 
daje.

Kolejnym z pomysłów na to, 
by więcej środków trafiało dla 
beneficjentów z północnej 
Wielkopolski, jest plan powo
łania specjalnych komórek 
ARPW przy starostwach po
wiatowych czy urzędach miej
skich, co ułatwiłoby kontakt 
przedsiębiorców z fundacją, a 
tym samym pomoc niesiona

przez agencję mogłaby być 
efektywniejsza.

Mówiąc o najbliższych pla
nach działania agencji posta
nowiono rozpocząć starania o 
przejęcie od powiatu pilskiego 
budynku, w którym obecnie 
mieści się siedziba fundacji, co 
pozwoliłoby na zwiększenie 
majątku agencji.

Zgromadzenie fundatorów 
Agencji Rozwoju Północnej 
Wielkopolski podsumowało 
także działalność fundacji w 
roku ubiegłym.

-  Szczególnie cieszy to, że 
agencja zrealizowała nałożone 
na nią zadania i widać jej roz
wój -  podkreśla Józef Lewan
dowski.

Natom iast Jerzy Olszak, 
prezes zarządu ARPW w Pile, 
zwraca uwagę na fakt że dzia
łalność fundacji tak się rozwi
nęła, że potrzebne było za
trudnienie w agencji dodatko
wych czterech osób.

-  Ponadto cieszy mnie to, że 
spośród 130 przeszkolonych 
przez nas w ubiegłym roku 
osób, 25 założyło własne fir
my. To dla mnie niezwykle 
ważna strona działania fun
dacji -  Jerzy Olszak ma na
dzieję, że w tym roku agencja 
pomoże założyć własne firmy 
50 osobom.

Ponadto fundacja kontynu
ować będzie swoją działalność 
w ramach inkubatora przed
siębiorczości, punktu konsul-

Agencja Rozwoju Północnej Wielkopolski w Pile rozpoczęła starania o przejęcie od powiatu pilskiego budynku, 
w którym mieści się fundacja.

tacyjno-pożyczkowego, punk
tu poręczeniowego, punktu 
konsultacyjnego dla małych i 
średnich przedsiębiorstw, jak 
również nadal zajmować się 
będzie organizowaniem szko
leń oraz odpłatnym pisaniem 
wriiosków.

Na uwagę zasługuje rów
nież fakt, że Agencja Rozwo
ju  Północnej Wielkopolski w 
Pile wdraża w swych działa

niach procedury, które mają 
być potwierdzone certyfika
tem ISO.

Agencja Rozwoju Północnej 
Wielkopolski w Pile powołana 
została w 2003 roku z inicja
tywy samorządów powiato
wych (powiatów: pilskiego, 
chodzieskiego, czarnkowsko- 
-trzcianeckiego, wągrowiec- 
kiego i złotowskiego), Stowa
rzyszenia Gmin i Powiatów

Nadnoteckich oraz Urzędu 
Marszałkowskiego Wojewódz
twa Wielkopolskiego. Jej ce
lem jest wspieranie rozwoju 
gospodarczego Wielkopolski, 
wspomaganie i promowanie 
inicjatyw zmierzających do 
rozwoju małej i średniej 
przedsiębiorczości oraz prze
ciwdziałanie skutkom bezro
bocia.

Krzysztof Figiel
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Społeczeństwo i narkotyki
Raport dotyczący narkotyków i problemów narkomanii w województwie w ielkopolskim  za rok 2004 (część II)

roku 2002 
liczba osób 
zakażonych  
w i r u s e m  
HIV w Pol

sce rośnie., w roku 2004 by
ło ich więcej naw et niż w re
kordowym roku  2000 (630 
osób), ale liczba zakażonych 
narkom anów  była porówny
w alna z rokiem  2002 -  
m niejsza niż w roku 2003, 
kiedy to było najwięcej zaka
żeń wśród narkom anów  -  
217 osób. Najwięcej jed n ak  
osób nowo - zakażonych 
(333 osoby) było w środowi
sku  narkom anów  w roku 
2000. W roku 2004 Wielko
polska była w tym  rankingu 
n a  6. miejscu.

W la tach  2002 - 2004 za 
rejestrow ano n a  terenie wo
jew ództw a wielkopolskiego 
54 przypadki nowych zaka
żeń w irusem  HIV, w tej licz
bie 17 osób to narkom ani.

Narkotyki i AIDS
W 2002 roku Wielkopol- . 

ska  pod względem nowych 
zachorowań na AIDS zajmo
w ała 4. m iejsce (razem  z 
Województwem Kujawsko -  
Pom orskim ) najwięcej no
wych zachorow ań na AIDS 
odnotowano w Wojewódz

Tabela nr 4 : Liczba nowych zakażeń wirusem H IV ,w  tym narkomanów w latach 2002 -  2004 ( zakażenia 
rejestrowane wg miejsca zamieszkania). Państwowy Zakład Higieny, Zakład Epidemiologii.

Ogółem 
liczba osób

W tym 
narkomani

Wskaźnik
zakażeń*

2004 r.
warmińsko-mazurskie 19 7 1,3
wielkopolskie 23 7 0,7
kujawsko-pomorskie 18 5 0,9
POLSKA 656 184 1,7
2003 r.
warmińsko-mazurskie 39 11 2,7
wielkopolskie 14 2 0,4
kujawsko-pomorskie 23 15 1,1
POLSKA 610 217 1,6
2002 r.
warmińsko-mazurskie 35 11 2,4
wielkopolskie 17 8 0,5
kujawsko-pomorskie 17 6 0,8
POLSKA 574 180 1,5
warmińsko-mazurskie 35 11 2,4
wielkopolskie 17 8 0,5
kujawsko-pomorskie 17 6 0,8
POLSKA 574 180 1,5

Tabela nr 5: Liczba nowych zachorowań na AIDS, w tym narkomanów w latach2002 -  2004 (zakażenia 
rejestrowane wgmiejsca zamieszkania). Państwowy Zakład Higieny, Zakład Epidemiologii.

Ogółem 
liczba osób

W tym 
narkomani

Wskaźnik
zachorowań

2002 r.
dolnośląskie 38 28 1,3
kujawsko-pomorskie 8 6 0,4
wielkopolskie 8 2 0,2
POLSKA 116 65 0,3

2003 r.
dolnośląskie 43 33 1,5
kujawsko-pomorskie 7 6 0,3
wielkopolskie 2 0,1
POLSKA 138 82 0,4
2004 r.
dolnośląskie 24 13 0,8
kujawsko-pomorskie 3 1 0,1
wielkopolskie 5 0,1
POLSKA 118 50 0,3
* wskaźnik wszystkich zachorowań na 100 tys. mieszkańców

tw ie D olnośląskim , gdzie 
praw ie 74% chorych s tan o 
wili narkom ani. Najwięcej 
nowych zachorow ań n a s tą 
piło w 2003 roku, bo aż 138
-  co je s t sy tuacją porówny
w alną do roku 1999. W 
W ielkopolsce zachorow ały 
tylko 2 osoby.

Rok 2004 przypomina rok 
2002, choć w żadnym  z wo
jewództw liczba nowych za
chorow ań nie przekroczyła 
24. W Wielkopolsce nie było 
nowych zachorow ań wśród 
narkomanów.

S m u tn ą  konsta tacją  je s t 
fakt, iż spośród trzech u k a 
zanych w tabeli województw
-  to w łaśnie w Wielkopolsce 
zanotowano największą licz
bę osób korzystających z po
mocy społecznej w roku 
2004 (466.675 osób). Więcej 
osób pochodzących z rodzin 
alkoholowych zgłaszało się 
po pomoc socjalną, praw ie 
36,5 razy więcej niż osób, 
których do tknął problem  
narkotyków.

W kolizji z prawem
W 2004 r. w Wielkopolsce 

zatrzymano ogółem 1969 po
dejrzanych o popełnienie 
przestępstw  przeciwko u sta 
wie o przeciw działaniu n a r

komanii, co jest 4. wynikiem 
w kraju. Najwięcej podejrze
w ano p rzestępstw  z ty tu łu  
naruszeń  a rty k u łu  dot. po
siadania środków odurzają
cych lub substancji psycho
tropowych, sy tuacja ta k a  
utrzym uje się od roku 2001.

W 2004 r. w Wojewódz
tw ie Wielkopolskim wszczę
to 1274 postępowań. J e s t to 
o 344 postępowań więcej niż 
w roku 2002. Najwięcej 
przestępstw popełniono z a r
tykułu dot. posiadania środ
ków odurzających lub sub
stancji psychotropowych -  
3513, co stanow i 56% 
wszystkich postępowań.

W 2004 roku, pod wzglę
dem  stw ierdzonych prze
stępstw  z ustaw y o przeciw
działaniu narkom anii, Wiel
kopolska znajdow ała się na 
3. miejscu w skali kraju, od
notowując 6269 czynów k a 
ralnych. Najwięcej było 
przestępstw  z ty tu łu  n a ru 
szenia art. „posiadanie środ
ków odurzających lub sub 
stancji psychotropow ych”, 
praw ie dw a razy więcej niż 
z a rt. „osiąganie korzyści 
m ajątkow ej lub osobistej, 
poprzez udzielanie innej 
osobie środka odurzającego”.

Zdecydow aną większość 
czynów karalnych popełnio-

Tabela n r 6: Liczba osób korzystających z pomocy społecznej w 2004 roku.

2004 ogółem
liczba
osób

ogółem
liczba
rodzin

alkohol
liczba
osób

alkohol
liczba
rodzin

narkotyki
liczba
osób

narkotyki
liczba
rodzin

dolnośląskie 393461 132680 24377 9521 843 470
kujawsko-pomorskie 406010 127374 16944 5941 241 132
wielkopolskie 466675 135452 25793 8462 705 292
RAZEM 8886243 2715177 515735 182238 13895 6597

nych przez nieletnich ujaw 
niono w aglomeracjach miej
skich: n a  1610 stw ierdzo
nych przestępstw  (popełnio
nych przez 304 nieletnich) z 
ty tu łu  naruszen ia ustaw y o 
przeciw działaniu narkom a
nii -  1479 m iało miejsce w 
aglomeracjach miejskich, co 
stanowi 91,86 %. Zatrzym a
ni za posiadanie narko ty 
ków (najczęściej m arihuany  
i amfetaminy) tłumaczyli m. 
innymi, że dostali je  w pacz? 
ce od nieznanej osoby i nie 
mieli pojęcia, co ona zaw ie
ra  itp. P rzedział wiekowy 
nieletnich używających n a r
kotyków oscyluje pomiędzy 
15 a 17 rokiem życia. Odno
tow ano również pojedyncze 
przypadki pierw szych kon
tak tów  z narkotykam i 
uczniów szkół podstaw o
wych -  przed ukończeniem  
13 roku życia.

Do najbardziej popular
nych narkotyków  należą: 
m arih u an a , haszysz oraz 
am fetam ina i ecstasy.

W Województwie W ielko
polskim w dwóch zakładach 
karnych  prow adzona była 
te rap ia  odwykowa dla prze
bywających w nich sk aza
nych. W roku 2004 r. w Za
kładzie K arnym  w Rawiczu 
terap ię ukończyło 82 skaza
nych młodocianych oraz od
bywających karę  pozbawie
n ia  wolności po raz p ierw 
szy. W Zakładzie K arnym  
we W ronkach te rap ią  objęto 
98 recydywistów uzależnio
nych od środków odurza ją
cych lub psychotropowych.

S kazan i uczestniczyli w 
program ie terapeutycznym , 
którego celem było d o sta r
czenie pacjentowi uzależnio
nem u od środków odurzają
cych wiedzy n a  te m a t jego 
choroby, zagrożeń z n ią  
zw iązanych oraz sposobów 
jej zapobiegania.

Profilaktyka i edukacja
B adania nad profilaktyką 

problem ową pokazują, że 
bardzo ważnym  elem entem  
oddziaływań w tym  zakresie 
je s t edukacja norm atyw na, 
której celem jest kształtow a
nie lub wzmacnianie u dzie
ci i młodzieży norm przeciw
nych używ aniu substancji 
psychoaktywnych. Jednym  z 
jej elementów jest korygowa
nie u nastolatków  błędnych 
przekonań na tem at rozmia
rów używ ania substancji 
psychoaktywnych wśród ich 
rówieśników oraz stopnia 
społecznej akceptacji dla 
używ ania tych substancji.

Powszechnie uw aża się, że 
najskuteczniejszym  sposo

bem  zw iększania jakości 
oferty profilaktycznej je s t 
prow adzenie system atycz
nych szkoleń skierow anych 
w szczególności do nauczy
cieli, pedagogów i innych re
alizatorów programów profi
laktycznych. Rozprzestrze
n ian ie się problemów zw ią
zanych z używ aniem  przez 
dzieci i młodzież narkotyków 
zm usza do podejm owania 
bardziej radykalnych kro
ków, zmierzających do m ini
m alizow ania szkód zw iąza
nych z ich używ aniem . 
W prowadzony rozporządze
niem  MENiS szkolny pro
gram  profilaktyki określa 
w praw dzie stra teg ię  szkoły 
w tym  zakresie, nie gw aran
tuje jednak  skutecznej reali
zacji zadań, dość często z po
wodu b rak u  przygotow ania 
do pracy w zakresie profilak
tyki problemów narkotyko
wych nauczycieli. Podejmo
w ane w szkołach działania, 
to głównie doraźna praca do
cierających z zew nątrz spe
cjalistów. Ważnym zadaniem 
samorządów je s t wspieranie 
liderów działań profilaktycz
nych poprzez dostarczenie 
im „narzędzi” w postaci wie
dzy o zjaw isku narkom anii 
oraz przygotowanie do reali
zacji program ów  profilak
tycznych, w szkołach i in 
nych miejscach wypoczynku 
dzieci i młodzieży.

Zadaniem  w łasnym  gm i
ny je s t prow adzenie profi
laktycznej działalności infor
macyjnej i edukacyjnej. Pod
staw ę realizow anych dzia
łań  stanow ią te  o charak te
rze inform acyjno-edukacyj
nym. Coraz większy odsetek 
stanow ią także dzia łan ia  
zmierzające do zagospodaro
w an ia  wolnego czasu. 
W praw dzie w ym ieniane są 
przykłady realizacji progra
mów profilaktyki proble
mów uzależnień , ale są  to 
najczęściej dość przypadko
we programy autorskie, któ
re  rodzą p y tan ia  dotyczące 
ich wartości profilaktycznej. 
Najm niej uw agi poświęcano 
systematycznym działaniom 
wynikającym z rozporządze
nia M inistra Edukacji Naro
dowej i Sportu  w spraw ie 
szczegółowych form działal
ności wychowawczej i zapo
biegawczej wśród dzieci i 
młodzieży zagrożonych uza
leżnieniem.

Samorząd pomoże...
Sam orząd W ojewództwa 

poprzez swoje służby, udzie
lał bieżącego doradztwa i po
mocy m erytorycznej sam o
rządom  gm innym , powiato

wym, instytucjom  i o rgani
zacjom pozarządowym z te 
renu  województwa, specjali
zującym się w profilaktyce i 
leczeniu osób uzależnionych. 
Także podczas corocznie or
ganizow anych spotkań z 
gm innym i pełnom ocnika- 
m i/koordynatoram i ds. roz
w iązyw ania problemów a l
koholowych oraz p rzed sta 
wicielami powiatowych cen
trów  pomocy rodzinie pro
w adzone były różne formy 
edukacji z zakresu profilak
tyki i rozwiązywania proble
mów narkom anii.

Z przeprowadzonej an a li
zy an k ie t w ynika, że coraz 
więcej środków finansowych 
sam orządy przeznaczają na 
działania zmierzające do za
gospodarow ania wolnego 
czasu. Nie byłoby w tym  nic 
niepokojącego, gdyby te 
działania uzupełniały syste
m atycznie realizow aną p ra 
cę profilaktyczną szkoły. 
N iestety  najczęściej je s t  to 
jedyny sposób, akceptowany 
i finansow any przez decy
dentów, „załatw iania” profi
laktyki. W prawdzie wymie
n iane są przykłady rea liza
cji program ów  profilaktyki 
problem ów uzależnień , ale 
są to często-dość przypadko
we programy autorskie, k tó 
re  rodzą py tan ie  dot. ich 
wartości profilaktycznej.

Funkcjonujące w społe
czeństw ie przekonan ia na 
te m a t używ ania środków 
psychoaktyw nych i proble
mów z tym  zw iązanych, 
obarczone są mitami. Ważna 
je s t więc w szechstronna 
edukacja społeczna w tym  
zakresie . N adal pod szcze
gólną opieką w ładz sam o
rządów  lokalnych w inny 
znaleźć się s tru k tu ry  dla 
dzieci z rodzin dysfunkcyj
nych, w tym  świetlice socjo
terapeutyczne. Dość często 
je s t to tylko hasło pozw ala
jące „bezpiecznie” wydać 
p ieniądze, przeznaczone w 
gm inie n a  zadan ia  u ję te  w 
gm innym  program ie profi
laktyki i rozwiązywania pro
blemów alkoholowych. Dzia
łan ia  na rzecz dzieci z grup 
wysokiego ryzyka oraz sys
tem  w sparcia dla rodzin 
w inny znaleźć należne im 
miejsce. Je s t oczywistym, że 
to, co chroni dzieci przed ne
gatyw nym i w pływ am i śro
dow iska zew nętrznego, to 
silna więź emocjonalna z ro
dzicami. Bez zapew nienia 
w sparcia rodzinie, szczegól
nie dysfunkcyjnej, nie może 
być skutecznych działań za
równo profilaktycznych i 
edukacyjnych ja k  i te rap eu 
tycznych.

Strona została przygotowana na zlecenie Departamentu Ochrony Zdrowia i Przeciwdziałania Uzależnieniom - Biura ds. Uzależnień. Adres: ul. Piekary 17,61 - 823 Poznań, tel. 1061) 64 75 328
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S
zansą na zdynamizo
w anie przedsięwzięć 
ekologicznych w re
gionie są podpisane umowy 

w spraw ie dopłat ze środ
ków Wojewódzkiego F un
duszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej w Po
znaniu do oprocentowania 
kredytów preferencyjnych 
udzielanych przez Bank 
Ochrony Środowiska S.A. 
Oddział w Poznaniu oraz 
Oddział w Ostrowie Wiel
kopolskim na inwestycje w 
zakresie ochrony środowi
ska i gospodarki wodnej re
alizowane w województwie 
wielkopolskim.

UWAGA ROLNICY I PRZEDSIĘBIORCY

Fundusz dopłaca 
do kredytów

Zgodnie z zawartym po
rozumieniem oddziały BOŚ 
obejmujące obszarem swe
go działania całą Wielko- 
polskę uruchom ią dla in 
westorów, którym i mogą 
być w szczególności przed
siębiorcy, rolnicy, osoby fi
zyczne, wspólnoty i spół
dzielnie mieszkaniowe, 
osiem specjalnych linii kre
dytowych. U względniają 
one szeroki zakres przed
sięwzięć, na które inwesto
rzy uzyskają dogodne wa
runki finansowania.

Środki WFOŚiGW kiero
w ane będą n a  dopłaty do 
oprocentow ania kredytów 
zaciąganych na:

■  modernizację systemów 
grzewczych w celu 
ograniczenia emisji 
zanieczyszczeń
do powietrza

■  budowę małych 
oczyszczalni ścieków

■  inwestycje w zakresie 
odnawialnych źródeł 
energii

■  zadania związane 
z usuwaniem i 
unieszkodliwianiem 
azbestu i wyrobów 
zawierających azbest

■  zadania z zakresu 
termomodemizacji

■  inwestycje związane z 
gospodarowaniem 
odpadami

■  inwestycje w celu 
czystszej produkcji

■  inwestycje związane z 
budową płyt 
obornikowych i 
zbiorników na gnojówkę

Dopłaty oznaczają znacz
ne obniżenie kosztów kre
dytu i powinny zachęcić do 
inw estow ania w przedsię
wzięcia chroniące środowi
sko oraz popraw iające go
spodarow anie zasobami 
energii i wody w regionie. 
Potrzeby w tych dziedzi
nach są duże i każda od
dolna inicjatywa zasługuje 
na pomoc finansową -  pod
kreśla Przem ysław  Gone
ra, prezes Zarządu WFO
ŚiGW w Poznaniu. Wyne
gocjowana z Bankiem 
Ochrony Środowiska umo
wa umożliwia osobom fi
zycznym i firmom podej
mującym różnorodne 
przedsięwzięcia ekologicz
ne skorzystanie z preferen
cyjnych kredytów. Wyso
kość dopłat do odsetek od 
nich będzie zróżnicowana 
w zależności od rodzaju in 
westycji.

(W

Oczyszczalnia w 99% 
ze środków UE i WFOŚiGW

W gminie Lęka Opatowska, przekazano do eksploatacji oczyszczalnię ścieków wraz z kanalizacją 
sanitarną. Ogólny koszt tej ważnej dla mieszkańców inwestycji wyniósł blisko 3,8 min zł.

J
ednak gminie w ystar
czył niewielki udział 
środków własnych na 
zrealizow anie przed
sięwzięcia. W blisko 
99 proc, sfinansow ane ono 
zostało ze środków unijnych 

oraz Wojewódzkiego F undu
szu Ochrony Środowiska i 
Gospodarki Wodnej w Po
znaniu. Uczestniczący w uro
czystym otwarciu Bogusław 
Brzostowski,, wiceprezes Za
rządu WFOŚiGW w Pozna
niu podkreśla, że niewielkiej 
gm inie n a  południowych 
obrzeżach Wielkopolski uda
ło się zrealizować inwestycję 
w pełni wykorzystując środ
ki unijne oraz WFOŚiGW. 
Dotacja z U nii Europejskiej 
przekazana w ramach Zinte
growanego Programu Opera
cyjnego Rozwoju Regionalne
go w wysokości 2,8 m in zł 
stanow iła 75 proc, w ydat
ków, a ich pozostałą część po
kryła pożyczka udzielona 
przez Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i Go
spodarki Wodnej w Pozna
niu. Wsparł on inicjatywę sa
m orządu w Uęce O patow 
skiej 929,5 tys. zł.

-  Tb ju ż  kolejna inwestycja 
zrealizowana w gm inie dzię
ki pomocy WFOŚiGW, z któ
rym  współpraca dobrze się 
układa. Ze środków F undu
szu zbudowano stację uzdat
nia wody oraz kotłownię. Te
raz pow stała oczyszczalnia  
ścieków i m yślim y ju ż  o ko
lejnym przedsięwzięciu, roz
budowie sieci kanalizacyjnej. 
Tez będziemy starać się o do
finansow anie  — mówi Wa
cław Szalek, wójt gminy Łę
ka Opatowska

Prace przy budowie 
oczyszczalni ścieków w Opa
towie rozpoczęto 23 listopada

Nowoczesny obiekt w Łęce Opatowskiej wraz rozbudowywani} siecią 
kanalizacyjną obsługiwaćbędzie pięciotysięczną gminę i  przyczyni się do 
ograniczenia zanieczyszczeń oraz poprawy czystości rzek Pomianki i  Prosny

2004 r. W niespełna dwa la
ta  dzięki w ykorzystaniu do
godnych źródeł finansowania 
zbudowano oczyszczalnię 
ścieków o przepustowości 
400 m sześć, na dobę z dwu
stopniowym mechaniczno- 
-biologicznym procesem 
oczyszczania ścieków. Zbudo
wano również 3,7 km kanali
zacji san ita rne j graw itacyj
nej i 1,9 km tłocznej oraz 
przepompownię i 122 przy- 
kanalik i o długości 811 m. 
Nowoczesny obiekt wraz roz
budow yw aną siecią kana li
zacyjną obsługiwać będzie 
pięciotysięczną gminę i przy
czyni się do ograniczenia za

nieczyszczeń oraz poprawy 
czystości rzek Pom ianki i 
Prosny przepływających 
przez pobliski obszar chro
nionego krajobrazu „Dolina 
rzeki Prosny i Kotliny G ra
bowskiej”.

-  Przekazana do użytko
wania oczyszczalnia jest jed 
ną z wielu zbudow anych w 
Wiclkopolsce dzięki pomocy 
Wojewódzkiego F unduszu  
Ochrony Środow iska i Go
spodarki Wodnej w Pozna
niu. Powstają one w ramach 
Krajowego Programu  
Oczyszczania Ścieków Ko
m unalnych, dlatego przew i
dziano dogodne w arunki f i 

nansow ania przedsięwzięć. 
Są one obecnie wspomagane 
w coraz w iększym  stopniu  
środkam i z  funduszy  unij
nych. W ich pozyskiw aniu  
skutecznie pomaga samorzą
dom Wojewódzki F undusz  
Ochrony Środow iska i Go
spodarki Wodnej w Poznaniu 
-  mówi jego prezes Przem y
sław Gonerą.

Korzystając na dogodnych 
w arunkach ze środków 
WFOŚiGW gminy mogą po
dejmować przedsięwzięcia, 
których sam e nie potrafią 
sfinansować. Przykład Łęki 
Opatowskiej dowodzi, że sa 
m orządy nie m uszą obecnie 
angażować znacznych środ
ków w łasnych w realizację 
przedsięwzięć ekologicznych, 
m ają szerokie możliwości ko
rzystan ia ze środków unij
nych oraz w sparcia WFO
ŚiGW. K ilkunasto letn ia do
b ra  w spółpraca F unduszu z 
lokalnym i sam orządam i 
owocuje pow stawaniem  
oczyszczalni, sieci kanaliza
cyjnej, a także zm odernizo
wanymi kotłowniami i skła
dowiskami odpadów. W tym 
roku WFOŚiGW w Poznaniu 
na w sparcie ekologicznych 
przedsięwzięć służących 
mieszkańcom i przyrodzie 
przeznaczy 203 min zł.

fis)

Kaliska awantura o śmieci
Oddanie do użytku zakładu utylizacji odpadów w gm. Ceków k/Kalisza zbiega się w czasie 

ze zmianami przepisów dotyczącej gospodarki śmieciowej.

D
la kilkunastu gmin na po
graniczu Wielkopolski i 
Łódzkiego oznacza to wzrost 
kosztów wywozu i utylizacji nie

czystości.
Na tym etapie nikt nie potrafi 

jeszcze określić, o ile więcej za 
śmieci będzie musiało płacić 300 
tys. mieszkańców powiatów z po
granicza kalisko-sieradzko-koniń- 
skiego. Dotyczy to przede wszyst
kim Turku, Sieradza i samego Ka
lisza, który jest większościowym 
udziałowcem zakładu utylizacji 
Orli Staw w Prażuchach i prowa
dzącego go Związku Komunalne
go Czyste Miasto Czysta Gmina.

90-milionowa inwestycja co 
prawda skorzystała z dofinanso
wania unijnego, ale wymaga rów
nież spłaty pożyczki z Narodowe
go Funduszu Ochrony Środowiska

i ciągłego zaangażowania finanso
wego 19 gmin członkowskich, któ
re już włożyły ok. 25 min zł w to 
przedsięwzięcie. 13 gmin przyjęło 
wcześniej nowe regulaminy utrzy
mania czystości i porządku na 
swoim terenie. Teraz dyskusje na 
ten temat toczą się w pozostałych 
sześciu, w tym w Turku, Sieradzu 
i Kaliszu. Kaliski radny Daniel 
ly iak , który jest szefem Związku 
Czyste Miasto Czysta Gmina, 
przyznaje, że trudno w tej chwili 
ocenić, ile w tych dyskusjach jest 
rzeczywistej troski o finanse pu
bliczne i stan  portfeli m ieszkań
ców, a ile... kiełbasy wyborczej. -  
Regulamin wchodzi w życie w 
okresie, w którym rozpoczyna się 
kam pania wyborcza i niestety 
jest to błąd -  ubolewał niedawno

na jednym z posiedzeń komisji 
Rady Miejskiej Kalisza.

Podstawowa kwestia nowego 
regulaminu to wprowadzenie obo
wiązkowego podziału odpadów na 
suche i mokre, czyli ulegające bio
degradacji. Nie kwestionując sa
mej zasady, sceptycy wskazują 
jednak na dodatkowe koszty, któ
re się z tym wiążą. Przed budyn
kami mieszkalnymi będzie musia
ło pojawić się więcej pojemników. 
W Kaliszu przyjęto arbitralnie, że 
jeden mieszkaniec produkuje ty
godniowo 36-40 litrów odpadów 
(nie chodzi tu  oczywiście o nieczy
stości płynne, lecz stałe). Pomysło
dawcy nowego regulaminu chcą, 
by przy zabudowie wielorodzinnej 
obowiązywał wymóg ustawienia 
pojemników o łącznej pojemności 
minimum 1100 litrów na każde

27-30 mieszkańców. Tego typu wy
mogów dotychczas nie było, a ich 
krytycy twierdzą, że ich wprowa
dzenie może podnieść koszty wy
wozu śmieci nawet o 50 proc., po
dobnie jak  brak konkurencji dla 
Orlego Stawu: śmieci z terenu 
gmin członkowskich powinny być 
wywożone właśnie tam, a nie 
gdzie indziej, gdzie koszty utyliza
cji mogłyby być mniejsze. -  Ten 
regulamin nie powstał, aby umoż
liwić segregację na suche -  mokre, 
tylko dlatego, że taki był wymóg 
ustawodawcy. Czeka nas jeszcze 
nowa uchwała o cenach śmieci. 
Na razie chodzi tylko o regulamin 
-  zapowiedział D. Tylak i za- 
brzmiało to niepokojąco nie tylko 
dla tych, którzy to słyszeli i nie 
tylko ze względu na kam panię 
wyborczą. (kord)

Nie trujcie!
T

ym apelem Fundacja Ekologiczna AR
KA zaczęła z początkiem września 
kampanię przeciwko spalaniu śmieci w 
domach.

W ramach kampanii zaplanowano organi
zację konkursów ekologicznych, wystaw i 
prelekcji. Wydane zostaną specjalne pakie
ty wydawnictw edukacyjnych. Głównym ele
mentem ma być zorganizowanie w dniu 14 
listopada Dnia Czystego Powietrza.

Dym ze spalanych w domowych piecach 
śmieci nie tylko przykro pachnie, ale szko
dzi zdrowiu. Kilogram odpadów z polichlor
ku winylu PVC (butelki plastikowe, folie 
itp.) w wyniku spalania zamienia się w 280 
litrów gazowego chlorowodoru, który z parą 
wodną tworzy kwas solny. Spalane w pie
cach domowych śmieci powodują osadzanie 
się tak zwanej sadzy mokrej w przewodach 
kominowych. Bardzo trudno ją  usunąć, a jej 
nadm iar może spowodować zapalenie się 
przewodu kominowego i nawet przyczynić 
się do pożaru domu. To tylko kilka z wielu 
argumentów, aby nie palić śmieci w domo
wych piecach.(r)

Szczegóły: www.fundacjaarka.pl
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JAK OŻYWIĆ MIĘDZYNARODOWZ DROGĘ WODNĄ E-70?

Zastój na płynących wodach
Jeśli nic się nie zmieni, za kilkanaście lat tylko najstarsi mieszkańcy Wielkopolski będą pamiętać, jak Wartą i Notecią 

płynęły zestawy barek przewożące różne towary, kursowały statki wycieczkowe 
oraz jak zmagały się z nurtem i wiatrem turystyczne łodzie oraz kajaki.

P
rzez północną część 
naszego kraju biegnie 
Międzynarodowa Dro
ga Wodna E-70 biorą- 
ca swój początek w

Antwerpii a kończąca się w 
Kłajpedzie. Dawniej był to waż
ny szlak gospodarczy biegnący 
na polskim odcinku Odrą, War
tą, Notecią i Wisłą do Bałtyku. 
Mając na uwadze potrzebę jego 
aktywizacji gospodarczej i tury
stycznej Marszałkowie Woje
wództw -  kujawsko-pomor
skiego, lubuskiego, pomorskie
go, warmińsko-mazurskiego, 
wielkopolskiego i zachodniopo
morskiego, podpisali 5 sierp
nia br. w Kątach Rybackich 
„Deklarację współpracy w spra
wie rozwoju Międzynarodowej 
Drogi Wodnej E-70 na obsza
rze Polski”. Wystosowali także 
memoriał do rządu RP w spra- 
wie ratyfikacji przez Polskę 
„Europejskiego porozumienia o 
głównych śródlądowych dro
gach wodnych międzynarodo
wego znaczenia” ( znanego tak
że pod nazwą „ Europejska 
Konwencja AGN”).

W tekście memoriału 
stwierdzono m.in.: „Konwencja 
AGN odnosi się także do pol
skich dróg wodnych, włączając 
je w spójną europejską sieć. 
Nie możemy ryzykować, że Pol
ska stanie się białą plamą na 
mapie szlaków wodnych o mię
dzynarodowym znaczeniu.”

Podpisanie przez marszał
ków Deklaracji Współpracy i 
memoriału, było zwieńczeniem 
pewnego etapu działań prowa
dzonych już od dawna przez 
placówki naukowe, instytucje 
pozarządowe, stowarzyszenia 
samorządowe, organizacje tu 
rystyczne, armatorów i wiele 
osób zainteresowanych wyko
rzystaniem walorów wód lądo
wych i przybrzeżnych na Bałty
ku. W czerwcu br. spotkali się 
oni na konferencji zorganizo
wanej w Senacie RP, podczas 
której wypracowano wspólne 
stanowisko zwane porozumie
niem „Wisła -  Odra -  Bałtyk”. 
Dokument ten, zawierający 
diagnozę obecnej sytuacji, wy-

Droga niezgody...
Wciąż nie jest zatwierdzony przebieg drogi ekspresowej S-5 ze Świecia koło Bydgoszczy przez Poznań 

do Wrocławia, a to przecież ważna trasa, która ma połączyć aglomerację gdańską 
za pośrednictwem autostrady A-1, z poznańską A-2 i wrocławską A-4.

B
 udowa drogi ekspresowej S- 
-5 Świecie-Poznań-Wrocław 
oficjalnie widnieje w pro

gramie inwestycyjnym na lata 
2007-2013 przyjętym w czerwcu 
2005 roku. Tb załącznik do Naro
dowego Planu Rozwoju, na pod
stawie którego będą dzielone 
fundusze Unii Europejskiej. Wy
nika z niego, że budowa S-5 po
winna się rozpocząć w latach 
2007-2010, a zakończyć do 2013 
roku. Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad oddział w 
Poznaniu zapewnia, że wiążące 
decyzje w tej kwestii muszą za
paść w tym roku.

Wszystkie samorządy lokalne 
położone pomiędzy Świeciem a

Nie możemy ryzykować, że Polska stanie się białą plamą na mapie szlaków wodnych w Europie

mieniający potencjalne zagro
żenia oraz wskazujący niezbęd
ną działania, które należy pod
jąć, stanowi! asumpt do przyję
cia wspólnego stanowiska 
przez marszałków sześciu wo
jewództw leżących przy szlaku 
wodnym E-70.

Korzystając ze środków Unii 
Europejskiej ( w ramach pro
gramu INTERREG III B ) Poli
technika Gdańska, jako wiodą
cy partner, realizuje projekt 
„Wykorzystanie Śródlądowych 
Dróg Wodnych dla Rozwoju Re
gionalnego” określany akroni
mem InWater. Partnerzy pro
jektu, których jest 21, repre
zentują różne instytucje i orga
nizacje zainteresowane rozwo
jem dróg wodnych z Niemiec, 
Polski, Rosji ( obwód Kalinin
gradzki ) oraz Litwy.

Politechnika Gdańska zapro
siła w sierpniu br. zagranicz
nych partnerów i krajowych 
przedstawicieli organizacji za
angażowanych w projekt InWa
ter do studyjnego rejsu drogą 
wodną E-70 z Bydgoszczy do 
Berlina. Rejs odbywał się na

Wrocławiem już wyraziły swoją 
opinię o przebiegu drogi S-5. 
Najwięcej emocji wzbudziła jej 
lokalizacja w pobliżu Leszna. 
Dyskusji na temat różnych wer
sji przebiegu drogi było wiele, ale 
dopiero 12 lipca Starostwo Po
wiatowe w Lesznie w porozumie
niu z Urzędem Miasta Leszna 
oraz Urzędami Gminy w Świę- 
ciechowie i Rydzynie sformuło
wały wspólne stanowisko. Opo
wiedziały się za budową trasy po 
zachodniej stronie Leszna i lotni
ska.

Tymczasem to, co wydaje się 
oczywiste, nie musi takie być dla 
planistów i inwestorów w Pozna
niu i Warszawie.

pokładzie statku szkolnego 
„Władysław Łokietek” należą
cego do Zespołu Szkól Żeglugi 
Śródlądowej w Nakle.

Znaczna część rejsu odbywa
ła się po wodach Noteci płyną
cej przez Wielkopolskę. Dzięki 
sprawnemu systemowi śluz, 
stan wody jest tu utrzymywa
ny na poziomie umożliwiają
cym żeglugę, ale na rzece już 
dawno nie widziano pracują
cych pogłębiarek.

-  Podczas spotkań z władza
mi samorządowymi rozmawia
my także o możliwościach 
przyjmowania żeglarzy-tury- 
stów przez leżące nad rzeką 
miasteczka -  mówi dyr. Elżbie
ta  Latocha-Gontarek z Poli
techniki Gdańskiej, która pra
cowała nad założeniami pro
gramowymi rejsu, w ramach 
projektu InWater.

Niestety, obecnie sytuacja 
jest dość kiepska. Żadne z wiel
kopolskich miasteczek leżących 
nad Notecią nie posiada po
rządnej przystani dla statków 
wycieczkowych, nie wspomina
jąc już o „marinie” dla jachtów,

- Znam ostatnią wersję prze
biegu drogi S-5 w pobliżu Lesz
na zatwierdzoną przez samorzą
dy lokalne - mówi Marek Bere- 
żecki, zastępca dyrektora po
znańskiego oddziału GDDKiA. - 
Nadal wiele kwestii pozostaje 
niewyjaśnionych. Głośno prote
stują mieszkańcy Morkowa i 
Smyczyny, a my nie możemy 
ignorować takich reakcji. Wiele 
wskazuje na to, że GDDKiA w 
Warszawie nie zgodzi się na po
prowadzenie drogi po zachodniej 
stronie lotniska, ponieważ za 
bardzo ją wydłuży i znacznie 
zwiększy koszt budowy. Prawdo
podobnie będziemy musieli szu
kać kolejnych nowych rozwią-

gdzie można bezpiecznie zacu
mować, nabrać wody pitnej, 
podłączyć się do prądu i pozbyć 
nieczystości.

Burmistrz Ujścia Henryk 
Kazana powiedział uczestni
kom rejsu, że teraz władze bę
dą stawiać na rozwój turystyki, 
ale na razie jednostki pływają
ce mogą przybijać do skromne
go drewnianego pomostu.

Podobnie było w Czarnko
wie, malowniczym, schludnym 
i gospodarnym miasteczku, 
które ma wiele do zaoferowa
nia turystom lądowym, ale 
prawdziwej przystani dla wod
niaków jeszcze się nie dorobiło.

W Czarnkowie z uczestnika
mi rejsu spotkał się członek Za
rządu Województwa Wielkopol
skiego Józef Lewandowski, któ
rego wizytę odebrano, jako wy
raz zainteresowania samorzą
du problemem wykorzystania 
dróg wodnych. Wicemarszałek 
poinformował, że w naszym 
województwie droga wodna E- 
-70 traktowana jest także, jako 
część innego dużego szlaku 
zwanego Pętlą Wielkopolską

zań. Takich dylematów nie ma w 
inych gminach, przez które prze
biegnie ekspresowa.

Tam rozstrzygnięto wątpliwo
ści, poradzono sobie ze wszystki
mi protestami. Nawet Rawicz 
postarał się o to, by w ramach 
inwestycji GDDKiA zbudowała 
obwodnicę miasta na trasie Gło- 
gów-Kalisz. Cieszą inne fakty, 
już konkretnie zapowiadające 
podjęcie prac.

- Odcinek od Kaczkowa do Ko- 
rzeńska to pierwszy odcinek dro
gi ekspresowej, który zostanie 
zrealizowany - mówi Marek Be- 
reżecki. - Na początku 2008 roku 
zakończą się prace projektowe. 
W tym czasie uzyskamy decyzje:

obejmującego m.in., Noteć, 
Wartę, Kanał Ślesiński i Jezio
ro Gopło.

Dalsza droga wiodła przez 
Puszczę Notecką, coraz szerszą 
Notecią płynącą u podnóży ma
lowniczych wzgórz moreno
wych leżących na północnym 
brzegu. Po drodze statek za
trzymywał się w - Wieleniu i 
Drezdenku -  mijając po drodze 
dawne porty towarowe, teraz 
opustoszałe.

-  Dlaczego nie skierujecie na 
wodę choćby części tego olbrzy
miego transportu towarów 
przewożonych obecnie przez 
wasz kraj ciężarówkami, jeśli 
nie macie dróg przystosowa
nych do takiego natężenia ru 
chu ? -  pytał dr Raimondas 
Barzdziukas z uniwersytetu w 
Kłajpedzie, gdzie zajmuje się 
transportem wodnym.

Dopiero w Santoku, gdzie 
Noteć kończy swój bieg łącząc 
się z nurtem Warty, „Włady
sław Łokietek” mógł zacumo
wać przy wybudowanym kilka 
lat temu nabrzeżu, które po
wstało dzięki środkom PHA- 
RE. Miejscowy wójt Stanisław 
Chudzik zapowiedział, że w 
najbliższym czasie rozpocznie 
się budowa przystani dla jach
tów i innych mniejszych jedno
stek turystycznych. Plany są 
już zatwierdzone, a środki za
bezpieczone.

Dalsza trasa rejsu biegła już 
szerokim nurtem uregulowanej 
Warty, przecinającej północną 
cześć Ziemi Lubuskiej a potem 
Odrą i kanałami po stronie nie
mieckiej, aż do Berlina.

W odwiedzanych po drodze 
miasteczkach przedstawiciele 
lokalnych władz pokazywali, 
gdzie zamierzają wybudować 
przystanie dla żeglarzy. Nadal 
otwarte pozostaje pytanie, ja 
kie działania należy podjąć, by 
ożywić puste porty i zwiększyć 
ilość towarów przewożonych 
drogami wodnymi? Trzeba tak
że pogodzić potrzebę budowa
nia stopni wodnych, zbiorników 
retencyjnych i regulacji rzek z 
działaniami organizacji ekolo
gicznych . S tan is ław  Nowak

lokalizacyjną i środowiskową. 
Wrocławski oddział GDDKiA już 
w ubiegłym roku sporządził stu
dium techniczno-ekonomiczne 
50-kilometrowego drugiego od
cinka drogi ekspresowej od Ko- 
rzeńska przez Trzebnicę do Wro
cławia. Pracownicy zapewniają, 
że projekt budowy będzie gotowy 
do 30 września. Z ostatniej chwi
li: Droga S-5 oraz droga S-U 
fpółnocy na południe wojewódz
twa) nie znalazły się na liście 
priorytetowej rządowych inwe
stycji na lata 2007 -  2013. Wiel
kopolscy samorządowcy i polity
cy nadal nie ustają w lobbingu 
na rzecz modernizacji obydwu 
szlaków. P aw eł KLAK

Jesień 
w Antoninie

Chopin
w barwach jesieni

Antonin 2006

Siedem koncertów złoży się na 
tegoroczny festiwal „Chopin 
w barwach jesieni” , odbywa
jący się we wrześniu w Antoninie. 

Będzie to 25. edycja tej imprezy, a 
więc jubileusz...
Organizatorami festiwalu są Stowa
rzyszenie Wielkopolskie Centrum 
Chopinowskie Antonin w Ostrowie 
Wlkp. oraz Centrum Kultury i Sztu
ki w Kaliszu. Miejsce jest oczywi
ście nieprzypadkowe: w antoniń- 
skim Pałacu Myśliwskim Książąt 
Radziwiłłów (przy trasie z Ostrowa 
w kierunku Wrocławia i Katowic) 
kompozytor przebywał, a podobno 
również grał i komponował.
Jako koncert towarzyszący festi
walowi zaplanowano występ piani
sty Pawła Kubicy z Orkiestrą Sym
foniczną Filharmonii Kaliskiej pod 
dyr. Adama Klocka w gmachu Pań
stwowej Szkoły Muzycznej w Kali
szu 8 września. Następnie, w 
czwartek 14 września, Centrum 
Kultury Komeda w Ostrowie otwo
rzy swoje podwoje przed kolejnym 
mistrzem fortepianu, Markiem 
Drewnowskim, któremu towarzy
szyła będzie Polska Orkiestra Ka
meralna „Sinfonia Varsovia” pod 
dyr. Jerzego Maksymiuka. Ten wy
stęp będzie już właściwym koncer
tem inauguracyjnym festiwalu, któ
ry następnego dnia przeniesie się 
do Antonina.
Trzy festiwalowe wieczory, od 15 
do 17 września, to m.in.: uroczy
stość otwarcia z udziałem Baletu 
Dworskiego „Ardente Sole” z Kra
kowa i złożenie kwiatów pod po
mnikiem kompozytora, recitale for
tepianowe Rafała Blechacza, Rity 
Bouboulidi i Markusa Groha, kon
cert kameralny z udziałem wiolon
czelisty lvana Monighettiego i pia
nisty Pawła Giliłowa oraz sobotni 
koncert specjalny „Chopin w aksa
micie nocy” , czyli pianistyczny ma
raton z udziałem M. Drewnowskie
go, P. Kubicy, I. Monighettiego, R. 
Bouboulidi, M. Groha, P. Giliłowa, a 
także Aleksandry Mikulskiej i Karo
liny Nadolskiej. Aktorka Anna M i
lewska czytała będzie teksty Gom
browicza i Kisiela poświęcone Cho
pinowi.
Wśród imprez towarzyszących 
przewidziano wernisaż wystawy 
malarstwa Jerzego Dudy-Gracza 
dedykowanego kompozytorowi 
(udział zapowiedziała córka artysty, 
reżyser Agata Duda-Gracz). Jak za
powiada Barbara Fibingier, zastęp
ca dyrektora kaliskiego CKiS, uzu
pełnieniem festiwalu będzie rów
nież wystawa międzynarodowego 
ekslibrisu chopinowskiego i płyta 
jubileuszowa z okolicznościową 
książeczką. Chopinowskie akcenty 
w Antoninie pojawią się ponadto 
jeszcze w październiKu. 15.10 za
planowany jest koncert związany z 
rocznicą śmierci Mistrza Frydery
ka, ale także kompozytora i dyry
genta Bogusława Madeja. Grał bę
dzie jego syn, Emilian Madej. Do
dajmy, że sprzedaż karnetów i bile
tów na wszystkie te przedsięwzię
cia odbywa się w ostrowskim Cen
trum Komeda i kaliskim CKiS. Ce
ny karnetów: 110-180 zł, biletów -  
15-50 zł. (kord)
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„Burza” z tęczą w Teatrze Nowym
Rozmowa z Januszem Wiśniewskim, dyrektorem Teatru Nowego w Poznaniu

■ Teatr Nowy rozpoczyna 
kolejny rok artystyczny, 
ale nim porozmawiamy o 
zamierzeniach, proszę po
wiedzieć czym są sezony 
teatralne, co się powtarza, 
a co zmienia w tych cy
klach?

-  Wszystko w sezonie w 
gruncie rzeczy zależy od reży
serów. W Polsce można poli
czyć ich na palcach jednej rę
ki. To są ci, którzy nie tylko 
znają bezbłędnie warsztat te
atralny, ale nadto m ają coś 
fascynującego do powiedzenia 
nam wszystkim. Samo myśle
nie o sezonie to za mało. 
Krok po kroku, od premiery 
do premiery, sezon po sezonie 
właśnie, w długiej perspekty
wie buduje się oblicze Teatru, 
jego prawdziwą treść, jego ję
zyk i nas samych. Tymcza
sem obok nas pędzi św iat i 
dlatego Teatr dotrzymując 
mu kroku nie może tracić i 
relatywizować tego, do czego 
został powołany jako narzę
dzie do „rozpoznawania du
chów”, do „objaśniania obra
zów Apokalipsy”, do „lizania 
ran jak  lizały je psy przy Ła
zarzu”.

u O jakie tytuły i nazwi
ska wzbogaci się repertuar 
pańskiego teatru?

-  Hamlet. Powierzyłem go 
Waldemarowi Smigasiewiczo- 
wi po jego wspaniałym Wu- 
jaszku Wani w zeszłym sezo
nie. To oczywiste, że mamy 
Aktora (wreszcie!), jedynego w 
Polsce, który mógłby zagrać w 
tej Arcysztuce. Wszystkie ta 
jemnice obsadowe utrzymamy 
jeszcze przez chwilę, aż doj
rzeje czas, aby o tym mówić.

Burza -  moja. Mizantrop w 
reżyserii Wojciecha Malajkata 
(sam M alajkat grał przed

chwilą Tartuffe’a u Lassal- 
le’a). W teatrze krążą nasze 
stare zabobonne pytania: „Ja
ki będzie Duch Ojca w Hamle
cie?”, j a k  będzie wyglądał Ka- 
liban i Ariel w Burzy?”, ja k i  
barok zostanie wymyślony w 
Molierze?”. Z tytułu 80-letniej, 
odkąd powstał Nowy, tradycji 
wystawiania w każdym roku 
komedii -  Tadeusz Bradecki 
wyreżyseruje sztukę, która 
obiegła wszystkie sceny świa
ta -  Kolację dla głupca. Ma
riusz Wojciechowski, który 
jest mistrzem „rozszarpującej” 
analizy postaci wyreżyseruje 
(i również sam zagra) sztukę 
Githy Sowerby -  autorki z po
czątku XX-ego wieku, która 
niezwykłymi realistycznymi 
środkami opowiada, jak pew
na rodzina otworzyła drzwi 
Trwodze.

Sergio Maifredi, dyrektor 
Teatro della Tosse w Genui, 
wyreżyseruje Sześć postaci... 
Pirandella, „włoskiego Witka
cego”, „włoskiego Gombrowi
cza”. Próby z Sergiem, przy je
go osobowości i profesorskiej 
erudycji, wykraczają daleko 
poza konwencję, są prawdzi
wymi warsztatami i czynią, że 
próby stają się ważnym spo
tkaniem dla Zespołu.

Robert Gliński z Panią Kry
styną Feldman przygotują 
monodram autobiograficzny 
Pani Krystyny, która, jak wie
my, jest geniuszem dram a
tycznej i dowcipnej opowieści.

■ Jak dobiera pan arty
stycznych partnerów, co 
istotniejsze w tym - pokre
wieństwa czy odmienno
ści?

-  Odmienność. I tylko po
krewieństwo w tym, że w mę
ce wyprowadzamy na światło 
własne demony, aby zniknęły.

Teatr Nowy im. Tadeusza Łomnickiego w Poznaniujakojedyny zespół z 
Polski wystąpił 14 sierpnia ze spektaklem Kró l Ryszard III w reżyserii Ja
nusza Wiśniewskiego na Międzynarodowym Festiwalu Szekspirowskim w  
Neuss (Niemcy). Na zdjęciu Agnieszka Różańska jako  Lady Anna.

Janusz Wiśniewski podczas wręczenia nagrody Herald Angel za spektakl

■ Dla kogo sięga Pan po 
„Burzę” Szekspira, z kim 
zmierzy się pański Prospe- 
ro?

-  Burza jest najbardziej 
otwartym scenariuszem te
atralnym  jaki znam. Nawet 
postacie mają wolną wolę i 
Prospero naprawdę działa w

lęku czy wszystko się uda. 
Trzeba chyba patrzeć na Bu
rzę jak  na „wtórą Księgę Ro
dzaju”, jakby powiedział Bru
no Schulz. Zanim ta  wyspa, ta 
ziemia osiągnie pokój, zanim 
„wydoskonali się w lęku” roz
bitkowie muszą przebiec 
wszystkie ciemne i gorzkie

ścieżki. Zanim ta  historia sta
nie się Wielkim Testamentem 
Prospera, pełnym sensu i ła
du, musi najpierw wyczerpać 
wszystkie swe straszliwe i 
rozpaczliwe kształty. To 
wszystko nic miłego, ta histo
ria i ci ludzie przerażają mnie. 
Przerażają mnie te głosy na 
wyspie, te zjawy i demony te 
fatamorgany. Boję się tej wy
spy, jak  gwiazdy Solaris, któ
rą opisał Lem. Ale to nie jest 
gwiazda Solaris -  bo to nie 
jest gra z własną pamięcią i 
własnymi lękami. To jest 
śm iertelna gra tych, co mają 
wolną wolę. Nic dziwnego, że 
Szekspir napisał tę piękną 
modlitwę dla Prospera do Mi
łosierdzia Bożego.

Na stoliku reżyserskim 
obok egzemplarza Burzy leży 
list do kościołów w
Europie, jaki Jan Paweł II na
pisał w Ecclesia in Europa na 
wzór Listu św. Ja n a  do sied
miu kościołów w Apokalipsie. 
To jest perspektywa zamyka
jąca Księgę Genezis. Chcę po
wiedzieć, że w końcu, jak za
wsze, gdy pracujemy nad naj
większymi tekstami, jakie wy
dała ludzkość -  nie chodzi wy
łącznie o teatr. Prospero uczy 
nas, że nieuchwytna jest ła
ska, dzięki której teatr w ogó
le da się rozróżnić od nieist
nienia.

■ W każdy sezon mocno 
wpisują się artystyczne po
dróże zespołu. Skąd Teatr 
Nowy wraca, dokąd zmie
rza?

-  Wróciliśmy przed chwilą 
z Neuss, z Festiwalu Szekspi
rowskiego, gdzie pokazywali
śmy Ryszarda III. Jak  Akto
rzy żartują, owacje były pra
wie długości II-ego aktu. Za 
chwilę wyjeżdżamy do Madry

tu na Jesienny Międzynarodo
wy Festiwal Teatralny, a póź
niej z Faustem  jedziemy do 
Malagi, a później w planach 
mamy Włochy i dalej Europa. 
Ale wolę mówić o całej reszcie 
później, kiedy pozapinamy 
wszystko do końca.

■ Coraz głośniej o między
narodowym projekcie Ar
ka Noego. Co ma uchronić 
ta arka, do jakiego brzegu 
ją Pan skieruje?

-  Premiera Arki Noego za
inauguruje istnienie Między
narodowego Stowarzyszenia 
Teatrów, w skład którego 
wchodzą Teatry z Izraela, 
Hiszpanii, Włoch, Portugalii, 
Niemiec, Francji i nasz po
znański. Następnie tę premie
rę pokażemy kolejno w siedzi
bach naszych zagranicznych 
partnerów. Spektakl powsta
nie w międzynarodowej obsa
dzie i jak  mówi w pewnym 
podnieceniu i z delikatną 
hiszpańską pychą nasz przy
jaciel z Hiszpanii „będziemy 
grali Arkę i w pewien sposób 
będziemy Arką, ponieważ 
sklecimy tę Arkę z Nieśmier
telnych Słów, które zawsze 
wynosiły ludzi z potopu, któ
rych zawsze ludzie czepiali 
się w chwilach zalewu ciem
nych wód, jak  belki, aby nie 
utonąć”. Te słowa będą prze
ciwko światu, jaki czytamy, że 
.jest, a właśnie topi się”. Ten 
nasz przyjaciel mówi raczej 
żartobliwie o nas wszystkich, 
bo przecież my ledwie powta
rzamy -  i to tylko przez teatr 
-  wielkie figury ocalenia i ła
ski. Oby ta  nasza tęcza poko
ju  nie była tylko teatralna, 
ale duchowa.

-  Dziękuję za rozmowę.
Ryszard Jałoszyńskl

„Ca Ira-droga do Wolności”
O

wacją na stojąco, wywoły
waniem na scenę arty
stów biorących udział w 
spektaklu, podziękowaniami i 

aplauzem zakończyła się świa
towa prapremiera opery Roge
ra Watersa „Ca Ira”. Wystawio
ny 25 sierpnia na terenach 
Międzynarodowych Targów Po
znańskich spektakl obejrzało 
ponad 11 tys. widzów, a w tele
wizyjnej „Jedynce”, transmisję 
w na żywo, kilka milionów tele
widzów w całej Polsce.

Prapremiera„Ca Ira -  droga 
do Wolności” -  w reżyserii J a 
nusza Józefowicza była wyda
rzeniem, które zamknęło ofi
cjalnie obchody 50. rocznicy Po
znańskiego Czerwca 56.

Jeszcze zanim na trzech sce
nach i w przestrzeni powietrz
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nej (!) rozpoczął się spektakl -  
widzów powitał Roger Waters. 
Były lider legendarnej grupy 
Pink Floryd powiedział kilka 
zdań po polsku, a swą operę za
dedykował wszystkim, którzy 
walczą o prawa człowieka.

Dalej wydarzenia potoczyły 
się lawinowo:, sugestywna mu
zyka, 400 artystów -  muzycy, 
soliści, zespół baletowy, chóry, 
akrobaci, fantastyczne fajer
werki, pokazy ekwilibrystyczne, 
sceny z dworskiego życia, dra
matyczne i krwawe zdarzeni to
warzyszące każdej rewolucji. 
Choć „Ca Ira” przywołuje dzie
je Wielkiej Rewolucji Francu
skiej -  to reżyser, wykorzystu
jąc nowoczesne techniki insce
nizacji -  wprowadził na scenę 
obrazy zarejestrowane podczas

licznych rewolt, przewrotów, 
buntów i rewolucji jakie przeto
czyły się przez świat w ubie
głym wieku... Przez półtorej go
dziny widzów w napięciu trzy
mał spektakl stanowiący połą
czenie kultury wysokiej, me
dialnego show, widowiska typu 
światło i dźwięk. Jednak „Ca 
Ira” obroniła się także jako ope
ra. Słuchacze ciekawi byli każ
dej następnej frazy muzycznej, 
a partie solistów i chórów w 
pewnych momentach po prostu 
zachwycały, wzruszały, wzbu
dzały dreszcz grozy. Potwier
dzała to także panująca na wi
downi atmosfera -  Czuję się jak 
w operze, a nie w plenerach 
targowych -  mówili ludzie pod
czas krótkiego antraktu pomię
dzy aktami „Ca Ira”.

Już po spektaklu widzowie 
wymieniając opinie nie kryli 
radości i wzruszenia. Sam Ro
ger Waters powiedział -  Może 
nie mnie to oceniać, ale odno
szę wrażenie, że to był właści
wy sposób, by uczcić 50. roczni
cę walki Poznania o wolność. 
Bardziej sceptyczny był po 
spektaklu europarlamentarzy- 
sta PiS Marcin Libicki. Choć 
podobał mu się rozmach dzie
ła, to przed kamerami poznań
skiej TVP3 M. Libicki mówił -  
W spektaklu symbolem pognę
bionych, tych którzy walczą ze 
złem jest czerwona flaga. Aku
rat poznaniacy walczyli z czer
woną flagą, ale w świecie, inni 
widzowie mogą ten symbol od
czytać opacznie. Mogą uznać, 
że ze złem walczy się właśnie 
pod flagą czerwoną. Przekaz w 
spektaklu nie jest jednoznacz
ny, może być mylący. Prof. 
Lech Trzeciakowski mówił, że 
łączenie wydarzeń Wielkiej Re
wolucji Francuskiej z Czerw
cem 56 r. jest karkołomne, ale 
właściwe, bo to właśnie w Po
znaniu ludzie wkroczyli na 
ciernistą drogę, która wiodła 
do demokracji i wolności. Zapy
tany przez dziennikarzy o zda
nie Mirosław Jakubowski -  
aktor, uczestnik wydarzeń

Czerwca 56 powiedział -  Wy- 
daje mi się, że tych motywów 
Czerwca było troszeczkę za 
mało, ale spektakl -  dobry.

Krytyk muzyczny, znawca 
opery Piotr Nędzyński -  oce
niając na gorąco prapremierę 
mówił -  To odważna próba. 
Jest w niej powrót do tego, o 
czym zapomnieli współcześni 
twórcy, powodując kryzys. 
Mam tu na myśli melodię i 
śpiew! „Ca Ira” jest operą 
śpiewną i melodyjną, a niektó
re jej frazy muzyczne pozosta-

ją  w pamięci słuchaczy już po 
pierwszym słuchaniu.

Kreująca rolę Marii Mariannę 
Barbara Gutaj -  sopranistka Te
atru Wielkiego powiedziała po 
spektaklu -  Ocena naszej pracy 
należy do publiczności, ale to był 
naprawdę wielki wysiłek... Go
dzi się przyznać artystce rację i 
jeszcze raz wszystkim podzięko
wać.

Widzowie liczą też na to, że 
„Ca Ira” wejdzie do repertuaru 
Teatru Wielkiego w Poznaniu.

(OK)
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